
Zboże sprzedane państwu
służy umocnieniu Ojczyzny,
służy całemu narodowi
- mówi indywidualny gospodarz

Franciszek K ró lik  
wzywając chłopów do przyspieszenia 

obowiązkowych dostaw

GODNY naśladowania przykład patriotycznej 
postawy dał chłopom Wielkopolski Franciszek 
Królik, posiadający 6-hektarowe gospodarstwo 

w Zachocku, pow. Nowy Tomyśl. Rozumiejąc znacze­
nie wypełniania obowiązkowych dostaw, przed termi­
nem i z nadwyżką dostarczył on na punkt skupu ilość 
zboża, stanowiącą 122 proc. jego całorocznego wymia­
ru.

IED NO CZESNIE zwrócił 
Js ię  o*n do chłopów W iel 

kopolski z apelem wydruko­
wanym na łamach ..Gazety 
Poznańskiej“ . W  apelu tym 
stwierdza on m. Inn.:

1 „W yko n a łe m  ju ż  tego roczny 
p lan dostaw zboża w  122 proc. 
U czyn iłem  ta le dla tego, iż  w iem , 
że zboże przeze m n ie  państw u 
sprzedane s łuży  całem u na rodo­
w i, s łuży um o cn ien iu  naszej u k o ­
chane j lu d o w e j O jczyzny, w  czym  
każd y  z nas ch łopów  je s t n a jż y ­
w o tn ie j za in teresow any. K a żdy , 
k to  n ie  Jest o tum a n io n y  przez k u ­
ła ck ie  p lo tk i,  w id z i, że um ocn ie­
n ie  naszej O jczyzny  p ro w a dz i do 
coraz lepszego życ ia  i  lepszego 
gospodarow an ia ch łopów  p ra cu ją ­
cych, gdyż O jczyzna nasza trosz­
czy się ja k  m a tka , o lu d z i p ra cy  
m ia s t i  w s i. W id z im y  to  wszyscy 
z p rzem ów ień naszego pierwszego 
obyw a te la  Bolesław a B ie ru ta , k tó ­
r y  w skaza ł nam  chłopom  na  Do­
żynka ch  w  Szczecinie, ja k ie j się 
od państw a pom ocy i  op ie k i może 
m y  spodziewać i  co m am y zrob ić , 
aby państw u pom óc w  re a liza c ji 
ty c h  słusznych planów .

D opom agając m ym  zbożem pań­
s tw u , spe łn iam  sw ój obow iązek w 
m yś l praw a , ja k im  je s t d e k re t o 
ob ow ią zkow ych dostawach, a le  za 
razem  pom agam  ty m  sam sobie. 
D ośw iadczenie nasze, ch łopów  p ra  
cu ją cych  m ó w i, że w szystko, co 
d la  lu d o w e j O jczyzny  czyn im y, 
zw raca się nam  z naw iązką .

Dlatego też postanowili­
śmy z rodziną tegoroczny 
plan skupu wykonać z nad­
wyżką, na ile  pozwoliły 
nasze niezłe zbiory. Oczy­
wiście pozostało m i dosyć 
zboża dla rodziny, na siew, 
dla inwentarza, a przecież 
ziemniaki są w tym roku 
Szczególnie udane, udał się 
powszechnie jęczmień i 
owies. Plan jest całkowicie 
realny, że można go nie 
ty lko  wykonać, lecz prze­
kroczyć. Kułacy lamentują 
każdego roku. Czas, żeby­
śmy się na tym fałszywym 
narzekaniu poznali 1 to 
wreszcie ukró c ili“ .

„Zwracam się do ogółu 
chłopów pracujących naszego 
województwa — stwierdza w 
zakończeniu Franciszek Kró­
lik  — ho zo wstydem stw ler 
dzam, że ja k  idotąd — z wy­
ko naniem planm w tym roku 
n:e dopisuje. Wykonajmy 
uczciwie 6wóJ obowiązek. Po 
każmy, że rozumiemy, czego 
od nas, poznańskich rolników 
— znanych ¡ze swej gospodar­
ności — oczekuje Ojczyzna.

Niech nasze zboże pomoże 
Ojczyźnie i  przez to nam sa­
mym się przysłuży“ .

UROCZYSTE
WRĘCZENIE
Międzynarodowej
Nagrody
Stalinowskiej
PAULOWI
R0BES0N0WI
TT7 NOWYM Jorku w sali koncer* 
YV towej hotelu „Theresa" od­

była się podniosła uroczystość 
wręczenia Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej „Za utrwala­
nie pokoju między narodami" 
wybitnemu bojownikowi o pokój, 
znanemu działaczowi postępowe- 
mu Stanów Zjednoczonych Paulo- 
wi Robesonowi.

NA uroczystość przybyli liczni 
przedstawiciele amerykańskich or­
ganizacji postępowych, komitetów 
obrony pokoju w Nowym Jorku, 
przedstawiciele inteligencji, związ- 
ków zawodowych, prasy robotni; 
czej,

*  *  *

W  związku z wręczeniem Pau­
lowi Robesonowi Międzynarodo­
wej Nagrody Pokoju im. Józefa 
Stalina -  „Za utrwalanie pokoju 
między narodam i" -  przewodni­
czący Związku Literatów Polskich 
Leon Kruczkowski, znany pisarz 
Jarosław Iwaszkiewicz i wybitny 
naukowiec, prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego Leopold Infeld 
przesłali wielkiemu bojownikowi 
sprawy pokoju serdeczne depesze 
gratulacyjne, ^

Radośnie

POWITAMY
wracających

Ż o ł n ie r z y
• — ,.... _  -.».

7  D U M Ą  i  radością powita
^  Szczecin swoich żołnie­

rzy. Zakłady pracy. Instytu­
cje, szkoły i  ¡mieszkańcy przy­
gotowali cenne upominki l 
kw iaty. Wszyscy wyjdą tłu m ­
nie na trasę, na W ały Chrob­
rego, ¡by wspólnie z żołnie­
rzami święcić dzień ich pow­
ro tu  z letnich obozów ćw i­
czebnych.

Uroczystości powitania woj 
ska rozpoczną się o godz. 9. 
Przy Bramie Powitalnej przv 
uil. Gdańskiej przedstawiciele 
organizacji politycznych 1 spo 
łecznych oraz mieszkańcy 
Szczecina pow ita ją pierwsze 
wracające oddziały wojska. 
Następnie żołnierze przema­
szerują ulicami: Dworcową, 
a’eją Niepodległości, przez 
plac Żołnierza, Słoneczną na 
W ały Chrobrego.

Tu o  godż. 10 rozpocznie 
się część oficjalna. Po prze­
mówieniach zastaną rozdane 
żołnierzom upominki: moto­
cykle, radia, rowery, teczki 
ltjp. za ich trud  i wysiłek 
za przodownictwo w wyszko­
leniu polityczno • bojowym. 
Około godz. 11 odbędzie 6lę 
defilada tych, k tórzy strzegą 
naszej ziemi, Szczecina przed 
zakusami wroga.

Dzień ten będzie jeszcze 
jedną w ie lką manifestacją 
serdecznej łączności ludności 
z Wojskiem Ludowym. Na tra 
sle pochodu 1 na Wałach 
Chrobrego nie ¡powinno za­
braknąć ani Jednego miesz­
kańca Szczecina, wszystkich 
tych, którzy wspólnie z woj­
skiem budują spokojne i  lep­
sze ju tro . (m)

RÓWNOCZEŚNIE z budową 
nowoczesnych dzielnic stolicy 
przywracane są do życia pięk­
ne, zabytkowe budowle dawnej 
Warszawy. Wiele z nich wyro­
sło ze składek wpłaconych 
przez społeczeństwo całego kra­
ju na Społeczny Fundusz Budo­
wy Warszawy. W 8 latach z 
drobnych wkładów urosła suma 
blisko 700 milionów zł., z któ­
rej większość przeznaczono na 
odbudowę historycznych i  archi­
tektonicznych zabytków.

Na zdjęciu: Pałac Soltyka 
(Biskupów Krakowskich) z 1761
roku, u zbiegu ulic Senato rskie j---------------------------------—
i Miodowej, odbudowany po zniszczeniach wojennych.

Cena 20 greśzj

ROK IX SOBOTA 26 WRZEŚNIA 1953 R. NR 230 (2687)

W CZĘSTOCHOWIE powsta­
je równocześnie aż 6 nowych 
osiedli mieszkaniowych, w któ­
rych systematycznie oddaje się 
do użytku nowe, duże bloki. Do 
tychczas oddano już 7 tys. izb 
mieszkalnych, w bież. roku zo­
stanie ukończonych ponad 3.150 
a w przyszłym roku dalszych 
4 500 izb. D la porównania war­
to dodać, że przed wojną bu­
downictwo mieszkaniowe w 
Częstochowie nie przekraczało 
tysiąca izb rocznie.

Na zdjęciu: Budowa nowych 
bloków w osiedlu przy ul. So­
bieskiego, (CAF.)

Dziś 6 StfO

Niemiecka Republika 
Demokratyczna 
musi wziąć na siebie 
rolę chorążego w  walce 
o utworzenie 
Zjednoczonych Niemiec

- ośw iadczył
premier
G rotew ohl
na wiecu
w H irschfe lde
PREMIER Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej Otto Grote­
wohl zwiedził kopalnię węgla w 
Hirschfelde, miejscowości położo­
nej w pobliżu granicy niemiecko- 
polskiej i przemawiał następnie 
na wiecu robotników czterech 
wjelkich zakładów przemysłowych. 
Na wiec przybyli górnicy polscy 
z pogranicznej polskiej miejsco; 
wości Turów.

Otto Grotewohl mówił zebra­
nym o nowym kursie rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i o walce narodu nie­
mieckiego o jedność narodową 
oraz o zawarcie traktatu poko­
jowego.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna -  oświadczył on -  
musi wziąć na siebie rolę cho­
rążego w walce o utworzenie 
zjednoczonych Niemiec.
Na zakończenie przemówienia 

premier Grotewohl wskazał na 
wielkie znaczenie przyjaźni z na; 
.rodem polskims

W ielka
nowoczesna
fabryka betonu
rozpoczęła pracę 
w kombinacie
Nowa Huta
W  TYCH dniach na terenie 
’  * budowy kombinatu No­

wa Huta rozpoczęła produkcję 
centralna beitaniamia — w ie l­
ka., nowoczesna fabryka beto­
nu. Zdolność produkcyjna te 
go zakładu jest około d w ukro ł 
nie większa od zdolności 2 pra 
cujących w  tej chiwili w  No­
wej Hucie w ytw ó rn i płynnych 
batonów.

BETONU potrzeba na budo 
w ie Nowej H u ty  coraz więcej. 
Żąda go załoga każdego Za­
rządu Budowlanego, każdego 
wznoszonego obiektu na funda 
menty w ie lk ich  pieców, na 
fundamenty stalowni gigan­
tycznego zgniatacza.

Cały proces produkcyjny 
centralnej betoniarnl Jest zme 
chanizowany. Mechaniczne ło­
paty i transportery ułatwiają 
pracę przy wyładunku i  tran­
sporcie surowców i  półfabryka 
tów. Specjalne urządzenia sor 
townicze, niestosowane dotiych 
czas, zapewniają właściwą gra 
nulację kruszywa nadchodzą­
cego z różnych żwirowni i 
gwarancję wysokiej jakości 
produkowanego tu betonu. W 
nowej, centralnej betoniami 
pracować będzie o 40 proc. 
mniej ludzi niż w  obu istnieją 
cych wytwórniach płynnych

A N G LIC Y  B IJ Ą  REKORD 
Ś W IA TA
W  SZTAFECIE 4x1500 m

S Z T A F E T A  biegaczy an g ie lsk ich  
4 x  1500 m  w  składzie D u n k le y , 
L a w , P ir io , N a n ke v ille  us tanow i­
ła  w  L o n d y n ie  re k o rd  św ia ta  w  
czasie 15:27,2. W y n ik  te n  je s t le p ­
szy o 2 sekundy od re ko rd u  szta­
fe ty  w ęg ie rsk ie j, k tó r y  ustanow io 
n y  zosta ł 23 bm . w  Budapeszcie.

j N— -  W P O L S C E
O  »  LUDOWEJ

Z C 7 f CSTA Ł C l l j l  S I Ę

szeroko promieniującym

OŚRODKIEM NAUKI
10 razy więcej studentów

na wyższy cli uczelniach na Ziemiach Zach, 
niż za czasów panowania junkrów pruskich

PRASTARE miasta polskie: Szczecin, Wrocław, 
Gdańsk i Olsztyn, przywrócone Polsce wspólnie 
przelaną krwią żołnierza radzieckiego i polskie 

go, stały się w Polsce Ludowej szeroko promieniują­
cymi ośrodkami nauki. W dniu 1 października br. w 
miastach tych zainauguruje nowy rok akademicki 
prawie 10-krotnie większa rzesza młodzieży, niż za  
czasów panowania junkrów pruskich.

]VJ IEUSTANNIE rozw ija ją  
-L'  się trzy  wyższe uczel­

nie w  Szczecinie: Szkoła Imży 
nierska, Akademia Medyczna 
i  Wyżisza Szkoła Ekonomicz­
na. W  bieżącym roku np. Sziko 
ła Inżynierska w  Szczecinie 
rozbudowała poważnie swój 
Wydział Chemii. Powstały 
tam : nowa katedra i  bogato 
wyposażony zakład włókien 
sztucznych, zakłady technolo­
g ii organicznej oraz analizy 
technicznej. Powiększono i  
wzbogacono tąkże pracownie 
chemii fizycznej.

Poważnie ¡rozwinął się tak­
że Wydział Budowy Maszyn. 
Na I  roku liczba słuchaczy te­
go wydzia łu wzrosła dwukrot 
nie, powstały dwie nowe ka­
tedry, rozbudowano zakład 
obróbki metali, 
park maszynowy.

W  Akademii Medycznej, w  
k tó re j ulepszą się nieustannie 
wyposażenie, o tw arta została 
nowa k lin ika  psychiatryczna.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„RZĄD radziecki przekazuje 
bezpłatnie z dniem 1 stycznia 
1954 roku na własność Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej, 
znajdujące się w Niemczech 33 
zakłady budowy maszyn, che­
miczne, metalurgiczne i  inne, 
które przeszły na własność 
ZSRR, w trybie spłat reparacyj- 
nych ogólnej wartości 2.700 mi­
lionów marek“*

(Z  protokółu w sprawie za­
przestania pobierania repara­
cji niemieckich i w sprawie 
innych środków złagodzenia 
zobowiązań finansowo - gos­
podarczych NRD związanych 
z następstwami wojny) *
Na zdjęciu: Zakłady Siemens 

— Planie Werke w Berlinie, któ 
re z dniem 1. I. 1954 roku zgod­
nie z decyzją Rządu radzieckie­
go przechodzą na własność 
NRD.

(CAF.)

Z całego kraju 
płyną
zw ycięsk ie
m eldunki
o przedterminowym 
wykonaniu zadań 
produkcyjnych

na III k w a rta ł
Z CAŁEGO kra ju  nadeszły 

od załóg robotniczych na 
stępujące meldunki o przed­
terminowym wykonaniu za­
dań produkcyjnych za I I I  
kwartał.

W  DNIU 24 hm., t j.  na 7, 
dni przed terminem, Polskie 
Koleje Państwowe wykonały 
zadania I I I  kwartału br. usta­
lone w Narodowym Planie 
Gospodarczym w zakresie 
przewozów masy towarowej.

O w y ko n a n iu  na  5 d n i przed
te rm in e m  p la nu  kw arta ln eg o  za­
m e ldo w a ły  — po załodze tk a ln i — 
rów nież załogi p rzę dza ln i c ienko- 
p rzędne j, odpadkow ej 1 średnio- 
przędne j o raz w yka ó cza ln l przo­
du ją cych  zak ładów  przem ysłu  ba­
w ełn ianego — Z P B  im . M a rch le w ­
skiego. W  te n  sposób te  o lb rz y ­
m ie  zak ła dy , ja k o  p ie rw sze w 
przem yśle ba w e łn ia nym , w y k o n a ; 
l y  p rze d te rm ino w o  swe poważn« 
zadania p ro d u k c y jn e  w e  w szyst­
k ic h  od dz ia łach  w y tw ó rc z y c h  i  we 
w szys tk ich  aso rtym entach , p rzy  
jednoczesnym  prze kro czen iu  p la ­
nu  jakośc i.

Sukces w  postaci w yw ią zan ia  się 
na  5 d n i przed te rm in e m  z zadali 
I I I  k w a r ta łu  uzyska ły  ZP B  im . K . 
L ie b kn e ch ta  w  Ło dz i o raz załogi 
p rzę dza ln i c leńkop rzędne j i tk a ln i 
Z P B  im . D ubois  w  Ło dz i.

W  przem yśle w e łn ia n y m  o w y . 
kon an iu  zadań k w a r ta łu  na c d n i 
przed te rm in e m  do n ie ś li w łó k n ia ­
rze Z ak ła dó w  im . G w a rd ii L u d o ­
w e j, lm . R eym on ta , Łó dzk ich  
ZPW  o raz tkacze 1 przę dza ln lcy  
Z ak ła dó w  im . 9 M a ja  i  im . Ł u k a ­
sińskiego w  Ło d z i.

C Y S TE M A TY C ZN A  \ po  
^nadplamowa realizacja 

planów miesięcznych w lipcu 
i  sierpniu oraz pomyślny 
przebieg wykonania planu we 
wrześniu pozwoliły załodze 
przodujących Zakładów Prze­
mysłu Tłuszczowego lm. gen.- 
Bema wykonać w dniu 23 
bm. plan produkcyjny prze­
widziany na I I I  kwartał br.

W  stolicy o przedtermino­
wym wywiązaniu się z zadań 
I I I  kwartału meldują: Zakła­
dy Farmaceutyczne „M o to r", 
Państwowa W ytwórnia Papie­
rów Wartościowych, Zakłady 
Wytwórcze L— 1 im. Róży 
Luksemburg, Zakłady W y­
twórcze Urzędzeń Telefonicz­
nych im. Komuny Paryskiej I 
s*e*Sg innych#

L
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Krajowy jedwab
nie ustępujący 
chińskiemu
otrzym am y
dzięki badaniom 
naukowców polskich

V U  INSTYTUCIE Jedwabiu
™  Naturalnego w Milanów­

ku zakończono w bież. miesiącu 
ważny etap prac, mających na 
celu polepszenie jakości włókna 
jedwabiu naturalnego z krajo­
wego surowca. W wyniku agro- 
i biotechnicznych oraz technolo­
gicznych badań udało się wypro 
dukować na skalę półprzemysło- 
wą partię włókna, nie ustępują­
cego przędzy wyrabianej z su­
rowca importowanego z Chin— 
kraju o najstarszej tradycji je- 
dwabniczej.

P ie rw szym  etapem  prac w  te j 
dz ie d z in ie * b y ło  w y typ o w a n ie  — 
drogą żm ud nych  i d łu g o trw a łych  
dośw iadczeń — ras je d w a b n ika  na j 
w łaśc iw szych d la  naszych w a ru n ­
k ó w  k lim a tyczn ych . W  ro ku  bież. 
rozesłano ja je czka  jed w a b n ikó w  z 
ty c h  ras: po lsk ie j b ia łe j i  tzw . 
w a rs k ie j ż ó łte j — hodow com  
okrę gu  poznańskiego, k tó ry m  za­
pew niono sta łą pom oc fachową ze 
s tro n y  p ra cow n ikó w  in s ty tu tu .

W  s ie rp n iu  i  w rześn iu  b r . Cen­
tra ln e  Z a k ła d y  Jedw ab iu  N a tu ra l­
nego w yp ro d u k o w a ły  z uzyska­
n ych  w  te n  sposób oprzędów  — 
przestrzega jąc ściśle opracow a­
n ych  w  in s ty tu c ie  reż im ów  te ch ­
no log icznych  — k i lk a  p a r t i i  p rzę ­
dzy. Przędzę tę  poddano następn ie 
w  in s ty tu c ie  szczegółowym  bada­
n io m  i  próbom . W ykaza ły  one, że 
o trzym an e w łó kn o  m a podobne 
w łaśc iw ośc i ja k  w łó kn o  z je d w a ­
b iu  Chińskiego, zarówno pod wzglę 
dem  w y trzym a ło śc i, ró w n o m ie r­
ności ja k  i  rozciągalnoścl.

Na u k o w c y  polscy obaim 
w ten sposób pogląd nauki 

burżuazyjnej, że surowiec jedwa 
bniczy produkcji krajowej nie 
może osiągnąć poziomu surowca 
zagranicznego i udowodnili, że 
prowadzenie na szeroką skale 
hodowli jedwabnika w Polsce 
jest ekonomicznie uzasadnione.

Wyniki prac Instytutu Jedwa­
biu Naturalnego pozwalają ocze 
kiwać, że przemysł jedwabniczy 
będzie mógł w przyszłości znacz 
nie polepszyć jakość włókna i 
materiałów produkowanych z 
krajowego surowca.

Rząd Polski jest zdecydowany 
udzielać poparcia każdej akcji

która zmierzać bądzie do zapewnienia 
odprężenia w stosunkach międzynarodowych

Przemówienie wiceministra

H e rm a  Paszkow skiego
w debacie generalnej na sesji 

omadzenia Ogólnego O N ZZgr

N EDŁUG doniesień z Nowego Jorku, w dniu 
23 września br. w debacie generalnej na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ przemawiał prze­

wodniczący delegacji polskiej, wiceminister Naszkow-
ski, mówiąc m. Inn.:

OBRADY Zgromadzenia O- wego są dowodem bankructwa
gólnego obserwowane są z p o lity k i siły i  dykta tu  w eto- 

w ie lk im  zainteresowaniem sunkach między narodami, 
przez opinię publiczną. Swiad

problemu niemieckiego zgod­
nie z interesami narodów 
Europy, w tym  również same 
go narodu niemieckiego. Ta­
ką drogę wskazują propozycje 
rządu ZSRR w sprawie odbu­
dowy zjednoczonych, pokojo­
wych i  demokratycznych Nie­
miec. Ostatnie rozmowy mię­
dzy rządem ZSRR a rządem 
NRD podkreślają w  pełn i re­
alność propozycji radzieckich 
i  gotowość rządu ZSRR na­
tychmiastowego podjęcia n ie­
zbędnych kroków  mających 
na celu zawarcie trakta tu  po­
kojowego z Niemcami.

Organizowany przez kola 
rządzące Stanów Zjednoczo­
nych wyścig zbrojeń budzi co­
raz silniejszy opór ze strony

czy to, że mimo w ie lu  rozcza­
rowań, jakie  dotychczasowe 
prace organizacji przyniosły 
narodom, żywią one nadal na 
dzieje, że ONZ wejdzie na dro 
gę prowadzącą do zapewnienia 
współpracy międzynarodowej.

Nadzieje te są w  roku obee

Polityka s iły  przechodzi gle- narodów ¿wiata. Budzi on na 
bolci kryzys, gdyż je j zwolen- WPt 0pór ń iektórych rządów 
n icy nie znajdują poparcia we w  kra jach ujętych w  kleszcze 
własnym narodzie, a tym bar- p o lityk i zbrojeń. Umacnia się 
dziej wśród innych narodów, przekonanie, że polityka wyści 
które us iłu ją  oni podporządko g.u zbrojeń nie ma nic wspól- 
wać swemu dykta tow i w im ię nego z interesami bezpieczeń- 
rzeikomej ich obrony przed n'e stwa narodów, i  że psychoza
istniejącym

10 razy wiąeej studentów 
na wyższych uczelniach

niebezpieczeń- wojenna wywoływana jest 
“  przez siły, które chcą zastąpić

politykę współpracy m-iędzyna 
rodowej, po lityką  dyktatu.

Zgromadzenie ogólne — mó 
wl dalej delegat Polski — 
prayjmując propozycje radiiec 
kie może zapoczątkować no­
wą erę działalności ONZ, «twa 
rzając podstawę długotrwałe­
go pokoju. Rząd Polaki przy­
wiązuje dużą wagę do Organ!

— .... -------- _ Narodów Zjednoczonych
rozwój wydarzeń międzynaro- jako ważnego czynnika u trwa

H B S S ś
s a « 1;

w pewnej mierze napięcia mię Jednakże głębokie zadowolę ^  na d  wytyczoną 
dzynarodowego, co stwarza nie z każdego objawu odprężę Kartę Tv lko  wtedy ONZspólpra- „la międzynarodowego nie mo Kartę. Tylko W tedyjj««,

że odwrócić uwagi narodu poi 
skiego od wciął. jeszcze istnie­
jących ognisk napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych, 
od coraz to nowych prób za­
ognienia stosunków między na 
rodami w  miarę Jak wytrwała 
wola miłujących pokój naro-

nym większe n iż k iedyko l- sitiwem ze strony Z..RR. 
wiek, gdyż. w  aktualnej sytua- jVT ARÓD polski, który po 
c ji międzynarodowej widoczne i- '  okrutnych zniszczeniach 
są pewne oznaki odprężenia w  k ra ju  przez agresorów faszy- 
slosunkach między państwa- stowsfcich przeży wa okres b u j- 
m i. nego rozkw itu  »wego życia go-

W okresie poprzedzającym spodarczego. społecznego i  ku l 
sesje poczynione zostały na turalnego, k tó ry  skupia swe 
w ie lu  odcinkach przez pań- w ys iłk i wokół zadań dalszego 
stwa prowadzące politykę po- podniesienia dobrobytu i  po­
kojową. a przede wszystkim ziomu ku lturalnego całego spo 
przez ZSRR k ro k i w  kierunku łeczeńsitwa^ bacznie e ^e rw u je   ̂
polepszenia stosunków między

możliwości szerszej współpra­
cy nad rozwiązaniem w  dro­
dze rokowań wszystkich spor­
nych zagadnień.

Przejawy świadczące o osła­
bieniu napięcia międzynarodo

DLACZEGO W SZCZECINIE 
CHLEB JE S T:

•  źle wypieczony
•  niesmaczny

•  często czerstwy ?
Z ogólnopolskiej narady piekarzy

w sprawie polepszenia 
jakości pieczywa

PRACOWNICY zakładów piekarniczych z całego kraju omawiali 
na naradzie produkcyjnej, która odbyła się ostatnio w Warsza­

wie, sposoby podniesienia jakości pieczywa i usprawnienia jego 
dostawy na rynek.

NARADA wykazała, że mamy które wprowadzane będą w celu 
w kraju coraz więcej nowo- dalszej poprawy jakości pieczy- 

czesnych zakładów piekarniczych wa, uczestnicy narady wskazywali 
i że załogi wielu piekarń w pełni jako najpilniejsze zadania — 
zdają sobie sprawę z ko- wzmocnienie kontroli technicznej 
nieczności jak najlepszego zaspo- i jak najszersze rozwinięcie współ- 
kajania codziennych potrzeb czło- zawodnictwa o tytuf najlepszego 
wieka pracy, zaopatrując go w zakładu i najlepszego pracownika 
pieczywo wysokiej jaksści. M. in. w zawodzie piekarniczym. Uznano 
zadowalająco pracuje większość też za konieczne rozszerzenie sżko 
zakładów piekarniczych w Pozna- lepią brakarzy i kontrolerów tech- 
niu, Bydgoszczy, Krakowie i Ło- nicznych oraz urządzanie stałych 
dzi. Toteż pieczywo, dostarczane narad produkcyjnych z udziałem 
przez te zakłady, jest świeże, dystrybutorów pieczywa i konsu- 
smaczne i dobrze wypieczone. W  mentów. 
miastach tych skargi na jakość

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

W PR A S TA R Y M  grodzie p iastow ­
sk im  W ro c ła w iu  ksz ta łc i się

1)

* sk im  W ro c ła w iu  ksz ta łc i się 
dziś 10 tys ięcy  studentów  z całego 
K ra ju . Z ro k u  na  ro k  rozb ud ow u­
je  się w  ty m  m ieście szko ły  w yż­
sze dźw ign ię te  z ru in  przez po l­
skiego ro b o tn ika . N p. P o lite c h n i­
ka  W rocław ska, k tó ra  w  ro k u  aka 
fle m ic k im  1950/51 o trzym a ła  gm aeli 
o ku b a tu rze  ponad 50 ty s  m  sze­
ściennych d la  W ydz ia łu  C hem ii, 
pod kon iec ub. ro k u  uzyska ła  no ­
w e pom ieszczania d la  W ydz ia łu
M echanicznego o ob ję tośc i 35 tys- -¿ n g n lp  c h ir u r g ic z n ą  
m  sześciennych. Obecnie sturten- CZTS.” ^ ,  *  ą
c i W ydz ia łu  E le k tryczn eg o  o trz y -  gabinet ‘teoretyczny, 
m u ją  now e sale w yk ła d o w e  i  p ra - y r  ciągu ostatnich dwu lat 
cow n ic  na ukow e o » W o iM  M W -  ¿!a  studentów gdańskiego
” .e S w 1“ w:c™ :er p o fS ó .k 0.: **■»>
Już w k ró tce  w ykończone będą 1 ( lo w a n o  trzy n o w o cze sn e  
oddane do u ż y tk u  now e pom iesz- my akademickie. W  b ie l 
czenia o ku b a tu rze  35 tys . m  sze­
ściennych d la  now outw orzonego

mała nowowybudowany 6-kon' 
dygnacyjny gmach, mieszczą­
cy zakłady naukowe, dwa n>  
we duże obiekty dla Wydzia­
łu Chemicznego oraz nowe 
kreślarnle i  pomieszczenie dla 
biblioteki.

Nowe urządzenia i obiekty 
otrzymała również Akademia 
Medyczna. W  bież. roku od­
dano do użytku m. inn. nowo-

będzie mogła stać się czynni­
kiem twórczym w  układzie sto 
sunków międzynarodowych.

W  zakończeniu swego prze­
mówienia wiceminister Na Sa­
kowski oświadczył:

Rząd Polski Jest zdecydowa­
ny w dalszym ciągu udzielać

do-

kti wykończony będzie Jesz-

na s tępnych ob ie k tó w  dla  p o lite ch ­
n ik i  je s t w  to ku .

W yższa Szkoła R oln icza , o t rz y ­
m ała  w  bież, ro k u  dw a

rządza-Jący 600 miejscam' 
Łącznie' w 13 Istniejących 
dziś domach akademickich 

owowy- mieszkać będzie w tym  ośrort-
budow ane gm achy d la  W ydzia łów  . 5 tysięcy Studentów.
W e te ry n a r ii i  M e lio ra c ji.  Itozpo - J

'  rządzają one przeszło tys iącem  
m ie jsc  d la  studentów .

D la  trzech  w ydz ia łó w  U n iw e rsy ­
te tu  im . Bo lesław a B ie ru ta  dobu- 
d o w u je  się obecnie now e sk rzyd ło  
p rzy  g łó w n ym  gm achu ucze ln i.

N ieustann ie  rozb ud ow u je  się też 
we W ro c ła w iu  dom y akadem ickie . 
W  bieżącym  ro k u  rozporządzać bę 
dą one ok. 5 tys iąca m i m ie jsc , 
podczas gdy Jeszcze w  ro k u  ub ieg 
ly m  by ło  Ich  zaledw ie  3.700.

Rozbudowują się 
wyższe uczelnie 
w Gdańsku 
i na Wybrzeżu

TNTENSY.W NIE rozwijają 
•■się ! rozbudowują także 

wyższe uczelnie w Gdańsku 
1 Sapo te. M. Inn. buduje się 
duży gmach dla zakładów i 
laboratoriów naukowych Poll-

Miasteczko 
akademickie 
w Olsztynie

CZERO KO  zakrojone pra­
l c e  trwają również przy 

rozbudowie Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Olsztynie. W bie­
żącym roku buduje się gmach 
o kubaturze 53.600 m. sześć , 
gdzie mieścić 6ię będą W y­
działy Zootechniki t Rybac­
kie. ' Wykańcza się też duży 
dom akademicki. W  ciągu 
poprzednich trzech lat dla 
uczelni tej odbudowano lub 
wybudowano 15 obiektów.

Pod koniec Planu 6 -letnte 
go w  Olsztynie powstanie mia 
steczko akademickie złożone 
z trzech ośrodków: uczelnia­
nego, osiedla studenckiego >

BOKSERZY „G W A R D II" 
W Y JE C H A LI DO RERLINA

DO B erlina wyjechała re­
prezentacja pięściarska ZS 
„G w ard ia ", która w dniu 
26 hm. spotka sie w Seelebin- 
de-halle z reprezentacją ZS 
„Dynam o".

BOKSERZY polscy wal­
czyć będą w następującym 
składzie: Justka, Stefaniuk, 
Roz-plenski, Antkiewicz. Szulc. 
Krawczyk, Musiał, P iórkow­
ski, B iel. A lbrecht, rezerwo­
wi — (Murawski i  Ponanta 
Kierownikiem drużyny Jest 
Wojnarowski.

techn!ki Gdańskldl W uble- osiedla dla profesorów i  per- 
głych lalach uczelnia ta otrzy Bonelu administracyjnego,

dów zmierza do «likwidowania poparcia każdej akcji, która 
istniejących »porów, od tego, zmierzać będzie do «apewnie- 
ie  nadal istnieje agresywny nia odprężenia w  stosunkach 
pakt atlantycki stanowiący międzynarodowych.
główną groźbę dla sprawy po- ___- -- -
koju i bezpieczeństwa między 
narodowego. Dlatego też, mó­
wiąc o perspektywach odprę­
żenia, uważam równocześnie 
za rzecz niezbędną podkreślić 
z tej trybuny, 4e nie wolno 
zamykać oczu na fakt, iż rzecz 
nicy polityki siły nie tylko 
uchylają się od porozumień, 
ale co więcej nie przebierają 
w środkach, by pogłębić napię 
cie i nadal zatruwać stosunki 
między narodami.

Naród polski baczmie śledzi 
knowania przeciwko pokojo­
w i. Szczególną uwagę musi on 
poświęcić faktow i, że w Niem­
czech zachodnich coraz zu­
chwałej podnoszą głowę te sa­
me s iły , ldtóre tak niedawno 
jeszcze szerzyły w  Polsce i w 
innych kra jach europejskich 
zagładę i  spustoszenie. Te sa­
me siły, które jeszcze tak nie­
dawno organizowały krwawą 
wojnę przeciwko Polsce i in ­
nym narodom Europy pasowa 
ne są dziś do kierowniczej ro li 
w  nowej zmowie przeciwko na 
rodom, maskowanej pod naz­
wą „europejskiej wspólnoty 
obronnej” .

Naród polski, którego łączy 
z narodem niem ieckim grani­
ca pokoju na Odrze i Nysie, 
jest żywotnie zainteresowany 
sprawą zjednoczenia i pokojo­
wego rozwoju Niemiec.

Polska, utrzymująca przy­
jazne stosunki z Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną, prag­
nie pokojowego współżycia z 
całym narodem niemieckim.
Uznaje ona słuszne prawo na 
rodu niemieckiego do posiada­
nia zjednoczonego, suwerenne 
go, demokratycznego państwa.

7  JEDNOCZENIE Niemiec
^ n a  podstawie pokojowej i 

demokratycznej, określonej 
przez Związek Radziecki. Sta­
ny Zjednoczone, Wielką Bryta 
nią i  Francję w  uchwałach 
poczdamskich, stanowi nadal 
jedyną drogę uregulowania

pieczywa należą do rzadkości. 
Złych natomiast przykładów 

dostarcza pod tym względem 
większość zakładów piekarni­
czych w Warszawie, Wrocławiu, 
SZCZECINIE i w niektórych in ­
nych miastach Polski. Do rąk 
konsumenta tra fia  tam pieczy­
wo i łe  wypieczone, niesmaczne, 
a  często czerstwe. Nic dziwne­
go, że w miastach nie brak kry­
tyki pod adresem zakładów p ie­
karniczych tak spółdzielczych

T 1° PODSTAW °'itej1' produkcji -  
co szczegółowo przedyskuto­

wano na naradzie -  leży przede 
wszystkim nieprzestrzeganie usta­
lonych przepisów technologicz­
nych. Inną przyczyną, powodującą 
złą jakość pieczywa, Jest niesyste­
matyczna, a często źle zorganizo­
wana kontrola techniczna, ograni­
czająca się niejednokrotnie do 
rejestrowania braków, zamiast 
współdziałania z personelem pie­
karniczym w walce o podnosze­
nie jakości produkcji.

Na naradzie podkreślano w da l­
szym ciągu, że w wielu wypad­
kach piekarnie produkują pieczy­
wo o dobrej jakości, które dopie­
ro wskutek niewłaściwego trans­
portu i magazynowania ulega 
mniejszym lub większym znie­
kształceniom i traci na wartości.

Drugim ważnym problemem, o- 
mówionym na warszawskiej nara­
dzie, była sprawa urozmaicenia 
asortymentu pieczywa, co w głów ­
nej mierze dotyczy pieczywa 
pszennego, tak zwykłego jak i wy­
borowego oraz półcukierniczego.

OBOK niedociągnięć w dziedzi­
nie jakości, omawiano na na­

radzie niedomagania w term ino­
wych dostawach pieczywa do 
sklepów spożywczych.

Formułując konkretne wnioski,

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— To najlepsza trójka 

rarskat

Szpiegowska
banda
na usługach 
wywiadu 
amerykańskiego 
działająca
na terenie NRD
została
zlikwidowana
JA K  donosi Agencja ADN, 

w Berlin ie  zachodnim dzla 
la pod płaszczykiem „In s ty tu ­

tu H ig ieny P racy" organiza­
cja szpiegowska niemieckie­
go wywiadu, kierowana i f i ­
nansowana przez wywiad ame 
rykański. Na czele ośrodka 
szpiegowskiego stoi b. gene­
ra ł arm ii h itlerowskiej Deh- 
ring  vel Flammenberg. Jego 
zastępcą 1 szefem f i l i i  w  Ber­
lin ie  zachodnim jest b. pu ł­
kownik p o lic ji Bookelberg 
vel Hartmann. Czołowym^ 
współpracownikami ośrodka 
są b y li oficerowie faszystow­
scy.

W Y W IA D  amerykański po­
lecił organizacji szpiegow­
skiej utworzenie na teryto­
rium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej rozgałęzionej 
sieci wywiadowczej, zorgani­
zowanie spośród zwerbowa­
nych agentów 3-oeohowych 
grup, wyposażenie ich w apa­
raty nadawcze, utrzymywanie 
z n im i kontaktu 1 wykorzysta 
nie d la zbierania 1 przekazy­
wania in form acji władzom a- 
merykańskim. Dla tych celów, 
jak stwierdza ADN. Już w 
1952 r. zwerlxwano elemen­
ty faszystowskie i  inne ele­
menty reakcyjne, utworzono 
komórki szpiegowskie na te­
rytorium  Niemieckiej Re- 
pubMki Demokratycznej.

ADN podaje, te  komór­
ki wywiadowcze organizacji 
szpiegowskiej, znajdujące się 
w różnych okręgach Niemiec­
kie j Republiki Demokratycz­
nej. zostały zlikwidowane 
przez władze bezpieczeństwa 
NRD. Aresztowano następują­
ce osoby:

Teodorę von Steinmetz, b. 
obszarniczkę, która po roku 
1945 służyła w  wojsku angiel 
skim;

Armina Zopfa, członka h it­
lerowskie j p a rtii narodowo- 
socjalistyczne! (NSDAP*), od 
1931 do 1945 r. Scharfuehre 
ra wojsk SS;

Rudolfa Seiferta, członka 
NSDAP, który od 1931 do 
1944 r. służył w SA.

Skonfiskowano wiele apa­
ratów nadawczych pochodze­

nia amerykańskiego.



MIĘDZYZDROJE IM  CENZUROWANYM
Blaski i cienie pracy kulturalno-oświatowej na wczasach
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T\J IEBO nad M iędzpdro jar 
m i ¡pokryły pierzaste, 

olowiano-szare chmury. .Opu­
stoszały kosze na plaży. Na­
wet molo, z którego roztacza 
6ię 'wspaniały w idok na morze 
1 ¡pobliskie okolice, już nie 
ściąga tłumnie przybyłych na 
odpoczynek wczasowiczów. 
Drobny „kapuśniaczek“ , któ- 

'  ry  mżył przed południem, za­
m ienił 6ię teraz w rzęsisty 
deszcz.

Co w tych warunkach 
atmosferycznych robią wczaso 
wieże? Po odpowiedź na to 
pytanie udajemy się do świet­
licy  domu wypoczynkowego 
„Kasia“ . W  świetlicy stoi 
stół pimg-pongowy, jest ra­
dio, pianino. Na stoliku leżą 
gazety. Zdawać by się mogło, 
że wszystko „g ra “ ...

A le  to są ty lko  pozory. Po 
minach wczasowiczów widać 
wyraźnie, że nie „gna“ , że 
6ię nudzą. Jest ich tu zaled­
wie pięcioro. Gdzie reszta? 
Dowiemy się za chwilę.

— W yjeżdżam  ju ż  dz is ia j, cho­
ciaż m ó j tu rn u s  trw a  dopiero 11 
d n i — m ó w i ro b o tn ica  zak ładów  
Im . 1 M a ja  z  P ruszkow a. — Jak  
n ie  m a słońca, to  n ie  w ie m  co ro ­
b ić . Nudzę się...

Aparat do malowania 

ścian wykonuje 

w jednej godzinie pracę,

na którą dwóch malarzy
musi zużyć 6 dni 

roboczych

Ciekawa próba
wynalazku
dwóch
racjonalizatorów
gdyńskich
(Telefonem od naszego korespon­

denta)

F )W A J  pracownicy gdyńskiej 
Ł -'spó łdz ie ln i im. 1 Maja — Mie 

czysław Mqka i Paweł Retzler od 
kilku miesięcy pracowali nad wy­
produkowaniem agregatu malar­
skiego, który by rozwiązał pro­
blem mechanizacji wszelkich 
prac malarskich.

PIERWSZA próba agregatu od­
była się 3 września br., zaś pró­
ba ostateczna, w której udział 
wzięli m. in. dyr. departamentu 
Ministerstwa Drobnej Wytwórczo­
ści inż. Gutkiewicz i przedstawi­
ciel Instytutu Organizacji i Me­
chanizacji Budownictwa, Rerych, 
odbyła się 16 września w Gdyni 
i wypadła doskonale.

Ścianę o p o w ie rzchn i 56 m  k w . 
w ym a low an o fa rb ą  b ia łko w ą  w 
ciągu 1 m in u ty  48 sekund, co ozna 

cza, że w yda jność agregatu w yn o ­
si 1740 m  k w . na godzinę. Oznacza 
to  także, że w  c iągu 8 godzin c iąg 
le j  p racy p rz y  pom ocy agregatu 
m ożna w ym a low ać ok . 14 tys. 
m  k w . ścian. N o w y  apara t w  c ią ­
gu je d n e j godz iny w y k o n u je  p ra ­
cę, na k tó rą  dw óch m a la rzy  mus', 
zużyć 6 p e łnych  d n i roboczych.

PRZEDSTAWICIEL redakcji „Ku
i  riera" był obecny na próbie 

nowego agregatu malarskiego. 
W wielkiej hali Okręgowej Sta­
cji Obsługi Samochodów w Gdy­
ni zebrało się kilkanaście osób z 
rozmaitych instytutów i przedsię­
biorstw, które skupiły się wokół 
agregatu. Składa się on z pompy 
powietrznej i motoru elektryczne­
go. Pompa spręża powietrze w 
zbiorniku, skąd wężem gumowym 
odchodzi ono do pistoletu kon­
strukcji Mąki i Retzlera, tam po­
rywa ze sobą cząsteczki farby I 
rozpyla je na ścianę.

Zaw arcza ł m oto re k. M ąka na c i­
snął języczek spustow y. Z  d łu g ie j 
r u r k i,  zakończonej rozpylaczem , 
w ydo byw a  się s trum ień  rozp y lo ne j 
fa rb y .

N ie  u p łyn ę ło  dw ie  m in u ty , a 
w ie lk a  ściana została ca łko w ic ie  
w ym a low ana, p rzy  czym  na leży za 
znaczyć — w  k ilkan aśc ie  sekund 
po spryska n iu  ściana b y ła  z u p e ł­
n ie  sucha.

Ja k  nas in fo rm u je  k ie ro w n ik  
spó łdz ie ln i im . 1 M a ja , Edm und 
L ie d tke , spó łdz ie ln ia  p ragn ie  prze 

■słać sw ój apara t do W arszawy, 
aby w  ten  sposób przyśp ieszyć od

budowę stolicy Polski Ludowej.

— M y  z ko le żan kam i ra d z im y  
sobie w  te n  sposób — odpow iada 
je j  m ło da  poznan ianka ze „S to -  
m ila “  —  że podczas n iepogody 
po p ro s tu  śp im y.

Aikuirat dwóch robotników 
z G liw ic chce rozegrać par­
ty jkę  szachów. A le  jest to 
„chw ilowo“  ¡niemożliwe. Kie­
rowniczka zamknęła bowiem 
g ry  i  p ły ty . Wreszcie znaleź­
l i  ¡rozrywkę. Ktoś opowiada 
wulgarny dowcip, inni śmie­
ją  się: już się teraz n ie nu­
dzą. Kończy 6lę to  postanowię 
niem. że wieczorem całą piąt­
ką idą na dancing' do „Oazy“ .

Ten lapidarny obrazek 
wskazuje zarówno na źródła, 
niedomaga« pracy świetlico­
wej na wczasach, Jak i  na 
konsekwencje.

D ok ła dn ie jszych  in fo rm a c ji o 
p ra cy  k u lt .  -  ośw ia tow e j m ożna 
zasięgnąć u in s tru k to ra  Ośrodka 
FW P  — E d w arda M arka. In s tru k ­
to r  M a re k  zaczyna od  fo rm . P ra ­
ca k u l t .  -  ośw ia tow a na wczasach 
o b e jm u je  t r z y  zasadnicze fo rm y , 
a m ia n o w ic ie : zajęcia k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow e j b ib lio te czn e  -  czy te l­
n icze  i  sportow e. Do p ie rw sze j 
g ru p y  w chodzą: w ie czo ry  in fo r ­
m a cy jno  -  zapoznawcze, w ieczo ry  
p o pu la ryzu ją ce  zagadnienia p ro ­
du kcy jn e , w y św ie tla n ie  prze źro ­
czy, nauka  p ieśn i m asowych, p ra - 
sów ki, gazetk i ścienne i tp .  W śród 
zajęć b ib lio te czn o  -  c zy te ln iczych  
w ym ie n ia  w ie czo ry  lite ra c k ie , re ­
cenzje dysku sy jne , k o n k u rs y  p ię k  
nego czytan ia , zagadk i lite ra c k ie  
1 inne.
. P rz e rw ijm y  Jednak w y licza n ie . 
Sedno zagadnienia tk w i  bow iem  
n ie  ty lk o  w  bogactw ie  fo rm  ale 
w  ic h  kon sekw e ntym  w y k o rz y s ty  
w a n iu . Cóż z  tego, że fo rm y  są, 
k ie d y  wczasowicze z „ K a s i"  w c a ­
le  ic h  is tn ie n ia  na sobie n ie  od­
czuw ają.

W SPRAW OZDANIU 
A  W  RZECZYWISTOŚCI

TT7IĘC  chyiba kierowni- 
’  ’  ctwo ośrodka FW P w 

Międzyzdrojach nie widzi 
braków w te j dziedzinie, sko­
ro  przyjm uje  za dobrą mone­
tę sprawozdanie, w którym 
czarno na białym napisano, 
że:

„...ze w zględu na ko le k tyw n ą  
pracę re fe ra tu  k u lt .  - ośw ia tow e­
go i  na leżytą  op iekę ze s tron y  
k ie ro w n ic tw a  o raz re fe ra tu  je s t on 
na  dosta tecznym  po z iom ie ".

A  przecież nie kto Inny. 
ty lko  odpowiedzialny za pra­
cę kuilt-oświatową instruktor 
Marek powiedział:

— Ośrodek FW P  w  M iędzyzd ro­
jach  b y ł do tegorocznego sezonu 
p rzyg o to w an y  n iedostateczn ie . U 
m n ie  w y ra z iło  się to  przede w szy­
s tk im  w  b ra k u  sprzę tu i  urządzeń 
spo rtow ych  oraz co w ażniejsze, 
w  b ra ku  od po w ied n ie j ka d ry . Na 
17 re fe re n tów  k u lt .  -  ośw ia tow ych 
za le dw ie  trzech  posiada Jakie ta ­
k ie  przeszkolen ie.

Jak pogodzić takie oświad­
czenie z treścią sprawozdania, 
które całe napisane zostało w 
tonie 'beztroskiego samouspo 
kojenia. Nie ulega wątpllwo 
śoi, że gdyby kierownictwo 
ośrodka wiedziało o tym, co 
dzieje 6ię w . poszczególnych 
administracjach, to  wiele za 
niedbań dałoby się wcześnie 
usunąć. Al© kierownictwo za 
pomniało o  konieczności i sy 
Gtematycznej kontroli.

Jakże inaczej bowiem wy­
tłumaczyć sobie nieróbstwo re 
ferenta kult.-oświat. Feniga. 
który do ADW  „Kasia“  wpa­
dał na pięć m inut w ciągu 
całego dnia i  „odfa jkowywał“  
swoje czynności służbowe. 
Jak wytłumaczyć fakt, że u- 
sunięta ostatnio referentka 
kul-oświat. Gerlach po dwu­
miesięcznej pracy w ośrodku 
nie umiała poprowadzić zwy­
czajnego wieczorku inform.- 
zapoznawczego.

O chaotycznym etylu pra­
cy kult-oświatowej w Między 
zdrojach świadczą takie fak­
ty, jak  uruchomienie central­
nej b iblioteki... na zakończe­
nie sezonu, organizowanie k il­
ku imprez centralnych w Jed­
nym dniu, a potem przez k il­
ka dni z rzędu — nic. Kary­
godne jest wreszcie zanied­
banie wczasowego radiowęzła 
którego 6leć zarosła gałężla 
m¡ i k tó ry  przez cały sezon 
— mimo szumnych zapowie­
dzi — jest nieczynny.

CO ZNACZY — 
ROZRYWKA?

f ' '  O GORSZE, kierowni 
'- 'c tw o  ośrodka nie widz: 

możliwości zmiany swego sty­
lu  pracy. Nie wie przy tym.

że tuż pod bokiem w ADW  
„Sorento* referentka ku lt 
oświat. Katarzyna Próchnic 

fca opracowała interesujący 
program pracy. Program ten 
ciągle wzbogacany, potra fi 
przyciągnąć i zainteresować 
szerokie rzesze wczasowiczów 
Referentka k. o. Próchnicka 
udowodniła np., że wieczorek 
taneczny nie musi być konie­
cznie ty lk o  automatycznym 
zmienianiem p ły t według za­
sady „dookoła W ojtek“ .

O kazało się, że poszczególne ta ń  
ce m ożna poprzeplatać sta rann ie 
p rzyg o to w a n ym i, w  in te resu ją ce j 
fo rm ie  po da nym i w iadom ościam i 
p ra sow ym i. Wczasowicze zrozu­
m ie li, i  to  chę tn ie  zrozu m ie li, te  
ba w ić  się dobrze to  n ie  znaczy 
w ca le  tańczyć do upadłego, że 
m ożna także odgadyw ać zagadki 
lite ra c k ie , śpiewać, recytow ać 
w iersze itd .  Bardzo a t ra k c y jn y  
np . b y ł zorgan izow any w  ADW  
„S o re n to "  „w a lc z y k  i ite ra c k l“ , do 
k tó re g o  p a ry  dobie rano nu m e rka ­
m i,  p rz y  czym  poszczególne n u ­
m e ry  rep re zen tow a ły  postaci« z" 
d z ie ł l i te r a tu r y  św ia to w e j. W ic ie  
uznan ia uzyska ł sobie ko n ku rs  na 
na jlepsze w ykon an ie  tańców  lud o­
w ych .

A  przecież Próchnicka nie 
jest samotną „gwiazdą" 
wśród referentów kulturalno- 
oświatowych ośrodka. Dobry­
m i wynikam i w pracy mogą 
6ię również poszczycić ¡refe­
renci Mucho i  CzemlewSkl. 
Tylko, że wśród „kaowców“ 
nie ma wymiany doświadczeń, 
nie ma wzajemnej pomocy.

Dlatego właśnie ¡tysiące 
wczasowiczów, ludzi ¡pracy 
Zagłębia 1 Warszawy, Wrocła 
wia i  Łodzi, którzy przyjeż­
dżają do Międzyzdrojów, słu­
sznie skarżą się — o ile  słoń­
ce nie dopisze — na kierow­
nictwo ośrodka, a niekiedy 
nawet wyjeżdżają wcześniej, 
nie wykorzystując całego 
okresu pobytu.

T aka  sy tu ac ja  w ym aga popraw y. 
N iedoc iągn ięc ia  w  p ra cy  k u ltu ra l 
n o  = ośw ia tow e j ośrodka FW F 
M ię dzyzd ro je  m ogą i  po w inn y  
byó przezwyciężone.

Po pie rw sze, na leży s ta ra nn ie j 
n iż  do tąd  dobierać re fe re n tów  
k u lt .  -  ośw ia tow ych  i  system atycz 
n ie  szko lić  ic h  przez s ta ły  u is tru k  
taż, uzupe łn iać b ra k i w  sprzęcie 
spo rtow ym  i  św ie tlico w ym , p rzy ­
stosować salę te a tra ln ą  do w ie ­
czorków  zapoznaw czych d la  
w szys tk ich  A D W , naw iązać w spó ł­
pracę z kom is ją  wczasowo-uzdro- 
w iskow ą i z in n ^ n i  organ iza to ra­
m i wczasów, n ie  dub low ać ich  w  
o rgan izow an iu  im prez. Należy 
w reszcie pracow ać z program em  
w  rę k u , a tak iego program u n ie  
m ia ł dotychczas dz ia ł k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow y ośrodka. Należy przea 
na lizow ać dotychczasową pracę 
k u lt .  .  ośw ia tow ą w  ośrodku i u- 
powszechnie nailepsze fo rm y  \ me 
to d y , stosowane przez poszczcgól 
n ych  re fe re n tów  k u lt .  - ośw ia to­
w ych .

Realizacji tych postulatów, 
a co za tym idzie — 1 popra­
wy pracy kulturalno-oświato­
wej w ośrodku FW P Między-* 
zdroje, domagają sl? tysiące 
związkowców, którzy w przy­
szłym i następnych sezonach 
przyjadą na wczasy do tej 
uroczej miejscowości.

ZB IG N IEW  ZAPERT

D LA zamydlenia oczu lu­
dziom pracy rząd Laniela 

zapowiedział szumnie „obniż­
kę cen". W związku z tym pra­
sa francuska przypomina, że w 
swoim czasie „obniżkę cen" za 
powiadał również rząd Pinay'a. 
„Obniżka" ta w rezultacie do­
prowadziła do wzrostu drożyz­
ny, inflacji i  zmniejszenia real­
nej wartości płac. Postępowa 
prasa francuska podkreśla, że 
celem rządowej kampanii „ob­
niżki cen" jest niedopuszczenie 
do podwyżki plac.

„Humanite" pisze: „manewr 
rządowy polega na tym, aby u- 
zyskać odpowiednio spreparowa 
ne dane statystyczne o cenach 
213 artykułów, na podstawie 
których oblicza się budżet ro­
dziny. Następnie rząd zamierza 
stwierdzić, że koszty utrzymania 
spadły i  podwyżka plac jest 
zbyteczna. Prawdziwa zniżka
cen — podkreśla dziennik — 
możliwa jest jedynie na drodze 
redukcji wydatków wojennych i 
obniżenia nadmiernych zysków 
wielkich monopoli".

JOTA W  JOTĘ JA K  HITLER

postępować zamierza po w y ­
borach Adenauer, dążąc do 
zdławienia wszelkich swobód 
demokratycznych. Jak dono­
si „Neues Deutschland", p ier­
wszym krokiem na tej drodze 
będzie „ zglajchszaltowanie"
związków zawodowych. Mają 
one stać się instytucją państwo 
wą analogiczną do h itle row ­
skiego Arbeitsfrontu. K lika  
•bońska planuje w  drodze od­
powiedniej m odyfikacji kon­
s ty tuc ji przeprowadzić szereg 
od dawna przygotowanych an 
tydemokratycznych ustaw, któ 
rych w  dawnym Bundestagu 
nie dało się przenrowadzić. 
Są to przede wszystkim kagań 
cowe ustawy prasowe i  radio 
we oraz ustawa o obowiązku 
służby wojskowej.

STOCZNIA rybacka w Gdy­
ni nie tylko prowadzi remonty 
kutrów rybackich i jednostek 
flo ty handlowej, ale buduje też 
nowe jednostki dla naszego ry­
bołówstwa.

Na zdjęciu; Monter Zbigniew 
Potapowicz naprawia blok na 
iednytn z kutrów. (CAF.)

TRAWLER „P6LEII“
wyruszył w morze

NA POŁOWY ŚLEDZIA
Jego załoga ma pretensje do Stoczni 
Remontowej w Świnoujściu 
a także do pewnego inspektora

TR A W LE R  „Polesie" ¡nony 
jest nie tylko w „Dalmorze" 

jako przodujący, wysoko przekra- 
czający plany połowów statek 
(przykładowe cyfry: czerwiec — 
213 proc., lipiec -  299,8 proc., 
sierpień (na nowych normach) — 
120 proc. planu), ale „Polesie" 
znane jest w całej Polsce, zwłasz 
cza od pamiętnego grudnia 1951 
r., kiedy to samotrzeć (wraz z „Ju 
piterem”  i „Jowiszem") ruszyło w 
daleki, niebezpieczny rejs na Mo­
rze Barentsa. Rejs przyniósł s ła­
wę polskim rybakom, no i obfi- 
ty połów.

W arto tu wspomnieć, że sukce- 
sy te, które w przekładzie na ję ­
zyk „szczurów lądowych" to  po 
prostu -  tysiące ton smakowitych 
śledzi, makreli, flądry itp. osiąga­
ne są na statku bardzo starym, 
na którym warunki pracy dalekie 
są od sielanki. „Polesie" — to 
statek zbudowany przed 40 laty 
przez kapitalistycznego armatora, 
któremu było absolutnie obojęt­
ne w jakich warunkach będzie 
żyć i pracować zatrudniony u nie 
go rybak. Rzecz prosta, że co by« 
ło  możliwe do zrobienia, przebu- 
dowania, ulżenia załodze w pra­
cy I warunkach bytowych -  to 
zostało przez socjalistyczne przed 
siębiorstwo dokonane. Powiedzmy 
sobie jednak otwarcie, że na 
tym „starym pudle" niewiele moż­
na było zrobić.

Jaki powinien być stosunek kie 
rownictwa przedsiębiorstwa i 
przedsiębiorstw z nim związa­
nych do załogi śmiałej i gotowej 
zawsze do najtrudniejszych za­
dań, załogi pracującej w trud­
nych warunkach, ale zawsze ryt­
micznie i ofiarnie? Każdy powie 
chyba: opieka. A  przynajmniej 
nie powinna taka załoga napo­
tykać na przeszkody hamujące 
je j wzorowy tok pracy. Tymcza-

HISTORIA „ZAWALONEGO" 
ZOBOWIĄZANIA

'y  RYBAKAMI „Polesia" rozma
^ w ia łe m  na godzinę przed ich 

wyruszeniem w rejs ku Faren 
Deep (Morze Północne). Było to 
5 września o godz. 18. Byli roz­
goryczeni. Co tam obwijać w ba­
wełnę -  byli wściekli i klęli na 
czym świat stoi organizację pra­
cy w Stoczni Remontowej w Świ­
noujściu. Szło o to, że:

— Jeszcze w czasie połowu u 
wybrzeży Irlandii, w sierpniu br. 
umyśliliśmy sobie, że pięknie ucz­
cimy tegoroczny Miesiąc Budowy 
Warszawy — powiedział szyper 
„Polesia" kpt. Zbigniew Dzwon- 
kowski. -  Załoga podjęła zobowią­
zanie, że po powrocie do portu w 
Świnoujściu, nie skorzysta z przy­
sługujących jej w myśl- umowy 
zbiorowej 60 godzin „wolnego", 
ale w ciągu jednej doby wyruszy 
niezwłocznie na ponowny rejs. 
Telegraficznie nadane zobowią­
zanie dyrekcja „D alm oru" przyję­
ła  w dn, 8. 9, br, (rzecz prosta)

z entuzjazmem obiecując ułatwić 
nam jego wykonanie".

Dodajmy, ie  zobowiązanie za­
łog i „Polesia" było niezmiernie 
cenne, gdyż miesiące sierpień, 
wrzesień i październik — są szczy 
towym okresem nasilenia ławic 
śledziowych i każdy dzień połowu 
wart jest tysiące ton.

W dniu 3. 9. o godz. 9 m i­
nut 40 „Polesie" zawinęło do 
Świnoujścia. Odprawa portowa 
dokonana została błyskawicznie. 
O  godz. 11 ekipy przeładunkowe 
bazy rybackiej przystąpiły do pra 
cy. Wyładunek także poszedł „g a  
lopem".

„D a lm or" zabezpieczył także 
na czas dostawę żywności, sie- 
ciarnie sprawnie naprawiły sieci, 
kapitanat i biuro portowe błyska 
wicznie dokonały przyjęcia i od­
prawy statku, tylko... Stocznia 
Remontowa zakpiła z nas na ca­
łe j lin ii — skarżyła się załoga. -« 
N ikt z nas nie zajrzał do domu, 
bo zrezygnowaliśmy przecież z ur 
lopu, a zobowiązanie — diabli 
wzięli.

„DESKA NIEZGODY"

AŻ GŁUPIO pisać, aż wstyd. 
Chodziło o naprawę kawał­

ka drzewa o wymiarach 3 m X l,3 0  
m okutego żelazem. W języku ry­
baków nazywa się to  „deska tra ­
łowa". Ważna deska. Służy do 
ciągnięcia sieci. Bez niej łowić 
niesposób. Naprawa je j (dość 
prosta) nie powinna trwać d łu ­
żej niż 20 godzin. Stocznia w  Świ 
noujściu zobowiązała się uprzed­
nio naprawić ją  w ciągu 24 go­
dzin. Cóż — kiedy deska z „Pole­
sia " nie m iała szczęścia. Od 3 
września rano przeleżała sobie 
spokojnie w kuźni do ranka na 
stępnego dnia. Nikt je j nawet nie 
dotknął bo... kierownictwo zapom 
niało wydać kowalom odpowied­
nie zlecenie. Do naprawy przystą 
piono równiutko o dobę później i 
zamiast ratować nadszarpnięty 
honor własny i przyśpieszyć, a 
przynajmniej nie opóźnić terminu 
— załoga Stoczni guzdrała się z 
naprawą następne 32 godziny. 
Zaciągnęła tym samym dług wo­
bec Państwa, który w przelicze­
niu na tony śledzia, które mogły 
być w tym czasie złowione, wyra­
ziły się wcale okrągłą sumą z wie 
loma zerami.

Zdawałoby się — głupia deska. 
A tu nie. Oto przykład jak drob­
ne niedociągnięcie jednego czło­
wieka może zniweczyć wysiłek wie 
lu ludzi. Załodze Stoczni w Świ­
noujściu przypominamy zatem, że

„gorący sezon" trwa i ma ona 
pełne szanse rehabilitacji, bo­
wiem do portu zawijać będą w 
tym czasie dziesiątki statków ry* 
backich potrzebujących takich 
właśnie i podobnych drobnych 
napraw jak „Polesie". Podobne 
niedbalstwo nie może się powtó« 
rzyć, tak jak nie może się po i 
wtórzyć przygoda, która spotkała 
dzielnych rybaków z ^Polesia" w 
ich własnym „Dom u Rybaka".

PAN INSPEKTOR CZRM

T^VOBRE i złe chodzą parami — 
mówi niezbyt mądre przysło­

wie. A le w tym wypadku spraw* 
dziło się. W  czasie przymusowe­
go postoju w  Świnoujściu załogę 
„Polesia" spotkała jeszcze jedna 
niemiła przygoda.

W  nocy z 3 na 4 września 
część załogi udała się na nocleg 
do pięknego „Domu Rybaka", 
aby wykąpać się, wyspać, słowem 
— nabrać sił do nowego ciężkie­
go rejsu jaki ją  czekał. W  trak­
cie gdy portier przydzielał im po­
koje — w  hallu z jaw ił się..« .

„...taki jakiś la luś-glancul, w 
wieku około 25 lat i powiada, że 
on żąda innego pokoju, że spać 
z rybakami nie będzie bo mu... 
śmierdzą. Dosłownie tak nam w 
oczy powiedział. M ało nas tam 
nie utłukła cholera na miejscu, 
a le  przypominamy grzecznie temu 
panu, że to  on jest naszym go­
ściem w „Domu Rybaka", a my 
u siebie w domu. Na to facet 
nie raczył się nawet odezwać ani 
wytłumaczyć ze swego obelżywe­
go zachowania".

Tyle o  zajściu mówi załoga. 
Myślę, że m iał dużo szczęścia in« 
spektor finansowy z CZRM p. Ko 
walczuk, że tra fił na bardzo spo« 
kojnych ludzi. Zachowanie zaś je ­
go nie wymaga żadnych komen* 
tarzy. Opisujemy tę przygodę nie 
po to, aby dać satysfakcję dziel* 
nej załodze „Polesia", która w 
te j chwili być może zmaga się ze 
sztormami na morzu i walczy o 
każdą tonę ryby więcej. Ci boha­
terscy rybacy nie potrzebują żad­
nych przeprosin ani satysfakcji od 
bezczelnego inspektora — wystar­
czy im z pewnością powszechny 
szacunek opin ii publicznej i s ła­
wa żeglarska, która krąży szeroko 
po morzach o śmiałych rybakach 
z „Polesia". Panu Kowalczukowi 
należy się tylko lekcja elementar 
nych zasad grzeczności, której po 
winien mu ktoś niezwłocznie u« 
dzielić«

HEST.

i



A  STRONA -  K B 8 1 I B

DO Z A K Ł A D U  Techno­
lo g ii 1 T e c h n ik i m a la rsk ie j 
w T o ru n iu  dostarczono 
p o r tre t M lk o la la  K o p e rn i­
k a  pochodzący, ja k  na to 
w skazyw a ł sposób w ykon a­
n ia  przypuszcza ln ie z p ie rw  
•ze j po ło w y  X V I w ie ku .

C hodziło  o odpowiedz na 
py ta n ie : czy p e rtre t ten 
Jest au te n tyczn ą podobizną, 
do k tó re j pozował sam K o­
p e rn ik , czy  też Jest to  ko ­
p ia  starszego o ryg in a łu .

D robiazgow e badania z 
zastosowaniem  powiększeń 
fo tog ra ficzn ych  doprow adzi 
ly  do c ieka w ych  o d k ry ć  i 
w n iosków .

M ię dzy  In n y m i szczegó­
ła m i zw rócono nwagę na 
lew e oko p o rtre tu . Przez 
lup ę  w ida ć  ta m  b y ło  fw iu -  
te łk o  na  tęczówce, ale św ła 
te lko  osobliw ego kszta łtu . 
D op iero  po s fo tog ra fow an iu  
oba i  po pow iększen iu  od ­
b i tk i  w yszło na  Jaw, że 
św ia te łko  sk łada się z dw u 
rów n o le g łych  kresek. 
Skądże się w zię ło w  oku 
po dw ó jne  św iate łko?

O dpowiedź je s t jasna 1 
n ie w ą tp liw ie  tra fn a : te  
dw ie  b łyszczące k re s k i są 
od b ic ie m  p o d w ó j ­
n e g o  o k n a  go tyc­
kiego, p rz y  k tó ry m  K o pe r­
n ik  pozow ał do obrazu.

S iąd w niosek, te  podo­
b izna n ie  je s t kop ią , że je s t 
to  au te n tyczn y  p o r tre t K o ­
pe rn ika . A lb o w ie m  kop ista, 
k ie ru ją c  się ru ty n ą  m a la r­
ską, p o m in ą łb y  te n  n ic  nie 
znaczący drobiazg , b yć  m o­
że na w e t b y  go n ie  zauw a­
ży ł.

D ru g im  szczegółem, k tó ry  
zda je się p . em awiać za au ­
ten tycznośc ią  p o rtre tu , Jest 
m a ła  b lizn a  na  le w e j b rw i 
K o p e rn ika . K o p is ta  b y łb y  
racze j s k ło n n y  do po m in ię ­
cia te j ry sy .

P o rtre t, o k tó ry m  pisze­
m y  zn a jd u je  się obecnie na 
w ys taw ie  k o p e rn iko w sk ie j 
w  T o ru n iu .

A. BARSILIO Korespondencja własna APJ 
dla „Kuriera“

Fatalna spuścizna
p iĘ Ć  LAT TEMU, w wigilię wyborów powszechnych w roku 1948,cków przedwyborczych chadecji I 

de Gasperi, przedstawiając narodowi włoskiemu „program  nic nie przyniosła chłopom, 
polityczny“  partii klerykalnej, uroczyście zobowiązał się przepro- BUDOWNICTWO było sprawą, 
wadzić w czasie swych rządów reformy gospodarcze i społeczne, kłóra -  jak deklamował de Ga- 
przewidziane przez konstytucję, zrealizować odbudowę gospodar- speri -  „najbardziej leżała mu 
ki Włoch, zainicjowaną przez zjednoczony ruch narodowy natych- na sercu". W roku 1948 brak by- 
miast po zakończeniu wojny wyzwoleńczej, doprowadzić do ło  dla ludności włoskiej 8 milio- 
zmniejszenia wielkiej liczby bezrobotnych i podnieść stopę życiową nów izb mieszkalnych. W ciągu

Z setnego rejsu
powrócił
do Gdyni statek

„MAZURY“
’  * rejsu statek „M azury". Statek 

ten utrzymuje normalną komuni­
kację towarową z portami zachod­
niej Europy, m. in. x Rotterda­
mem.

STO rejsów statku pod banderą 
Polski Ludowej — to rezultat ofiar­
nej pracy całej załogi. W wyniku 
współzawodnictwa pracy i socja­
listycznej opieki nad statkiem, 
.Mazury" były zawsze utrzymywa­
ne w stałej gotowości technicznej. 
Załoga statku zaoszczędziła wiele 
materiałów pędnych w okresie 
swej służby pod polską banderą. 
Ostatni, setny rejs wykonany zo­
sta ł na paliw ie zaoszczędzonym 
w okresie 8 miesięcy br.

Nazajutrz po powrocie z ju b i­
leuszowego rejsu, na statku od­
była się narada produkcyjna, na 
której podsumowano dotychcza­
sowe osiągnięcia I omówiono 
sposoby realizacji zadań produk­
cyjnych do końca roku.

12.500 i z b
w 7 miesiącach r. b.

wyremontowano i zabezpieczono
zniszczeniem w Szczecinieprzed

REMONTY budynków mont 700 izb wyremontowano
mieszkalnych w  w o j. do 1 sierpnia zaledwie 108 

ezczeoińskim przebiegają w  ro oraz miasto Świnoujście, gdzie 
ku  bieżącym pomyślnie. Ogó- plany nie są realizowane w 
łem — w  ciągu 7 miesięcy br. terminie, 
wyremontowano ponad 20.600 , .
izb, co stanowi ok. 76 procent Niezależnie od znacznych 
planu rocznego. osiągnięć woj. szczecińskiego

W  sprawnym i  term inowym w  realizacji tegorocznych re- 
przeprowadzaniu robót remon mont ów poważnym je j bra- 
towych przoduje miasto Szcze k iem jest zarzucenie stosowa- 
cin, gdzie w  tym  okresie w y - n y th  w  ubiegłym roku form  
remontowano i  zabezpieczono Pomocy społecznej — udziału 
przed niszczeniem prawie mieszkańców w  wykonywaniu 
12 500 izb prac pomocniczych: usuwaniu

£ r v i-  ^  “i  pow iat Stargard, gdzie ilość « « •“ : «  .rck,u, P r^ z le g o , pre

Ś f e r f e  Slychc“s - £ ¡ « ”23:ęga y -ęcy szczecińskiego oraz komisje
Sprawne na ogol przeprowa tych rad jeszcze w  roku bieżą 

<L.anie tegorocznych remon- cym zorganizowały pomoc spo 
łó w  ma swoje zrodło w w ięk- j©czną w  robotach remonto- 
szyrry niż w  latach poprzed- WyCh — zwłaszcza w  tych 
n ich zainteresowaniu tą tak  miastach i  powiatach, gdzie 
ważną dla ludności sprawą ze wylkonywanie planów napoty 
strony prezydiów m iejskich i  ka na trudności. Prrzyspieszy 
powiatowych rad narodowych to  oddanie w ie lu  izb do użyt- 
wojewódzbwa. We wszystkich ^  oraz wpłyn ie  na obniżenie 
niemal miastach typowanie bu kosztów remontu. (wt)
dynków do remontu odbywa­
ło  się przy udziale czynnika 
społecznego — przedstawicieli 
kom is ji gospodarki komunal­
nej i  mieszkaniowej rad naro 
d owych, samych mieszkańców.
Bardzie j w n ik liw a  i  systema­
tyczna jest również kontrola 
wykonawstwa.

M IM O  jednak ogólnych 
osiągnięć są w  województwie 
1 takie powiaty, gdzie tegorocz 
ne piany remontów realizowa­
ne są opieszale, gdzie prezydia 
P R N  i  M R N  sprawą tą się nie 
Interesują i nie uważają jej 
za jedno ze swych podstawo­
wych obowiązków. Do takich 
powiatów należy przede wszy 
stkim Choszczno, gdzie na pla 
ncwany w roku bieżącym re-

W We w szystk ich  45 m le jscow o- 
fa a c h , gdzie w  okres ie od 23 sierp 
ę |a  do < w rześnia b r . czynne b y ły  
po w ia tow e w ys taw y  ro ln icze , spól- 
ttgiclczość sam opomocowa zorgan i­
zow a ła w ie lk ie  ta rg i jesienne. T ar 
gl te , trw a ją ce  po 6 — 7 dn*, umoż 
U w iły  chłopom  zw iedzającym  w y ­
s taw y zaopatrzen ie się w różnego 
ro d za ju  to w a ry  przem ysłowe. Na 
n ie k tó ry c h  ta rgach uzyskano ohro- 
t y  s ięgające m ilio n ó w .

—  Kupiłeś bilety?
— To sprawa NIE do zalał-

{Rys. J. Kaczmarczyk)

ÓWCZESNE wypowiedzi pana 
de Gasperi, w swej istocie od-

szerokich mas. tych pięciu lat, na skutek normal­
nego przyrostu, konieczne było 
zbudowanie dalszych 3.300.000 

. . .  . . . .  . . izb. Tymczasem od roku 1943 zbu-
powiadały caikowicte rzeczywistym d(mano we w )oslech ,y|to  
potrzebom kraju byśy konieczne 2592.000 i lb . , mi s!o ' „ : e 
dra gospodarki Wioch, nadszarp- „ ¡ono „ ame, brnllów
niete, przez 20 lat reżimu faszy- „ o tanłcb „ a, p„ y ros,em 
Stawskiego , zdewastowanej oroz ,.jd n o fa , j doprowadiono do te- 
zdezorganizowanej zniszczeniami g0j *  de(ic(t m lM rta idm w  „ iró s t  
wojennymi. jeszcze do 5.835.000 izb.

Pięć lat minęło. 7 czerwca b.e- Jeili chodzi # przemys, włoski( 
zącego roku de Gaspcr. . jego rezu!laly gospodarki Merykałów 
kompan, przegrali w wyborach. sq opłakane. Fabryki realizują 

1 I/R Ó C IŁ  do Gdyni z solnego »Stary przywódca chadecki pobity przecięl(lie 60._70 proc. swych
.......................................   ' '  z° stał ponownie w parlamencie, m ołliw oic i produkcyjnych, a w

gdy w l.pcu podją ł próbę ulwo- n;ek{órych branicch _  jak na 
rżenia osmego gabinetu. De Ga- przykład w ¿ywnoicjowej j mecha- 
sper. odszedł powroał ostatecz- nicznej _  ^ , ko 15 proc. W ie|e 
nie na swą ławę poselską, lecz . . . .

zniknął wraz z nim tępy 
skorupiały obskurantyzm. Zostawił 
on narodowi włoskiemu fatalne 
dziedzictwo.

JAK WIADOMO, żadna 
magogicznych obietnic, uczynio­
nych przed pięciu laty przez de 
Gasperiego, nie została dotrzy­
mana. Po prostu dlatego, iż po­
lityka odbudowy i reform społecz­
nych nie odpowiadała klasie, 
której interesy de Gasperi repre- 
zentowa'.

SXUTKI rządów de Gasperiego 
dotknęły wszystkie odcinki iyci>

przedsiębiorstw w ogóle zostało 
zamkniętych, powodując znaczny 
wzrost liczby bezrobotnych.

Podobna sytuacja panuje i na 
innych odcinkach życia współczes- 

ł ; * '  nego Włoch. Jedyną dziedziną, 
w której kierykałowic dokonali na­
prawdę „cudów", to dziedzina po-, 
większenia zysków wielkich mono­
poli i dochodów obszarników.

PRZECIW tej rozpaczliwej spu- 
ściźnie nędzy, krzywd społecznych, 
korupcji i nadużyć, wyrosłych w 
czasie pięcioletniej kadencji rzą­
dów de Gasperiego, budzi się w 
najszerszych masach ostry protest.

Włoch. Jaskrawym tego dowodem Postępowo crgamcocje polityczne 
jest spadek s it, nabywczej p ienią- 1 ™iqzkowe opracowują nowe 
dza, która zmniejszyła sią o 22,7 programy, M ą c e  naprawdę pla- 
proc. oroz liczba bezrobotnych, nami odbudowy gospodarki kra- 
która osiągnęła cyfry dwóch mi- m,Iranów obywateli, którzy
lionów osób całkowicie bezrobot- w ostatnich wyborach glosowoh 
nych i 4 milionów częściowo bez- I>° partie ludowe, zdecydowanych 
robotnych. Przykładem jest rów- I « '  P?'” VC k'« s ponoszeniu Sie 
nieś tak bardzo zachwalana przez wyzyskiwaczy. Na wszystkich od- 
klerykałów „ustawa Vanoni" do- ? nko<:1'  10 pr wodzona
tycząca „zrównania podatków". J«s ™ lk° ' P°d przewód
„W spaniałym " rezultatom je j jest n:ch" 'fm awangardy klasy robot 
fakt, ii podatki bezpośrednie, o- nic*ei '  M , ... .
bejmujące również ludzi bogatych ? JEDNEJ strony, do walk tej 
i reprezentujące jeszcze w roku staje „swiąte przymierze ostatnio 
1948 30 proc ogólnej sumy do- “ 'warzone przez klerykałcw z noj- 
chodów fiskalnych budżetu w ło- reckcyinym. elementamr
skiego, obecnie spod l, do polo- ? DRUGIEJ -  miliony postępowych
wy, czyli do 15 proc. tej sumy, na- ludzi pracy, którzy postanowili
tomiast podatki pośrednie obcią- likwidować spuściznę nędzy i ko- 
zające w znacznym stopniu klasą ¡“ P?P ’ przekształcić Wioch, »
robotniczą i chłopów, podniosły 
się z 70 proc. sumy dochodów fi­
skalnych do 85 proc.

Nie dość tego -  masy pracują­
ce płacą podatki w globalnej wy­
sokości 800 miliardów lirów, pod­
czas gdy w roku 1938 płaciły tyl­
ko niecałe 580 miliardów. Nato­
miast właściciele ziemscy i ka­
pitaliści, którzy w roku 1938 opo­
datkowani byli na sumę 804 m i­
liardy lirów, teraz płacą podatki 
w ogólnej sumie niecałych 605 
miliardów lirow i

CZYŻBY w ciągu tych pięciu 
lat powiększyły się dochody ro­
botników, a zmniejszyły zy.ki ob­
szarników i kapitalistów? Oczywi­
ście jest wręcz odwrotnie, a po­
twierdza to raport komisji ONZ w 
Genewie, głoszący, iż „zyski prze­
mysłowców we Włoszech są wyż­
sze, niż w czasie panowania u- 
stroju faszystowskiego".

PRZYKŁADEM fatalnej polityki 
rządów de Gasperiego jest rów­
nież „reform a rolna". Stała się 
ona w rezultacie gigantyczną mi­
styfikacją polityczną -  z 700.000 
hektarów, które miały być wy­
właszczone, tylko jedna trzecia 
została przyznana chłopom, i to 
często tylko na papierze. „Refor­
m a" ta była tylko jednym, z tri-

kraj pokoju 
postępu.

dobrobytu, pracy

LUDNOŚĆ •bohaterskiego 
Wietnamu łączą serdeczne w ic  
zy z demokratyczną armią, 
walczącą o wyzwolenie swego 
kraju.

Na zdjęciu: brygada miodzie 
iowa, pracująca przy produk­
c ji granatów ręcznych,

(Foto — CAF)

f / U j ,

Zła wota

O C H O TN IC ZA  E K IP A  ZN IW N O - 
O M ŁO TO W A — K O Ł B A C Z . — 
O kręgow a Rada Zw . Z aw o do w ych 
(W ydz. P ro d u k c y jn y )  w  Szczeci­
n ie  w y jaśn ia , że sp raw y poruszo­
ne przez w as są słuszne. Z w ró co ­
no uwagę k ie ro w n ic tw u  PGR na 
ic h  be ztrosk i stosunek do p racow ­
n ik ó w  z a k c ji społecznej o raz p ra  
cow n ików  sta łych . Jeże li chodzi o 
jakość w yżyw ie n ia  — na stąp iła  po 
praw a . U w ag i g ru p y  społecznej 
sk ie row ane pod adresem  k ie ro w ­
n ic tw a  PGR w  pow ażnej m ie rze  
pom agają w  p ra cy  Z w ią zkom  Za­
w od ow ym  w  lik w id o w a n iu  b ra ków  
i  n iedociągnięć. Jakie jeszcze spo­
ty k a  się w  n ie k tó ry c h  państwo­
w y c h  gospodarstw ach ro ln ych .

(1712)
IR E N A  R Ó ŻY C K A . — Za n ie . 

w łaśc iw e odnoszenie się do k lie . i-  
tó w  sprzedawcę usun ię to  ze stano­
w iska k ie ro w n ik a  sk lepu. (1769) 

S T A N IS ŁA W  G Ó R S KI. — Ska r­
ga pana by ła  słuszna. Z  powodu 
cho roby leka rza  cho rób dziecię­
cych  od  21 do 26. 4. b r. w iz y t do­
m ow ych  n ie  b y ło . In n i leka rze , 
na sku te k  naw ału  p racy, n ie  b y l i  
w  stan ie  dokonać w iz y t zastęp­
czych. O bow iązk iem  re je s tra to rk i 
b y ło  zaw iadom ić rodziców , b y  z 
ch o rym i ud aw a li się do p rzych od­
n i, gdzie o trz y m a ły b y  op iekę  le­
karską. (905)

M IE S ZK A Ń C Y  DOM U U L. J A ­
G IE L L O Ń S K IE J  14. — M H D  in ­
fo rm u je , że na po lecenie Inspek­
to ra  k o n tro li san ita rn e j W o j. RN 
ś m ie tn ik  został p rze sun ię ty  w  in ­
ne m ie jsce. (1753)

JO ZEF Z IM M E R . — w ie rsza  Już 
w yko rzys ta ć  n ie  m ożem y. Za póź­
no został doręczony. (1807)

A . G Ó R S KI. — z  pow odu braku 
szczegółów M Z K  n ie  może prze­
prow adzić  dochodzenia. (1752) 

S T A N IS Ł A W A  CISŁO. -  P rezy­
d iu m  M R N  in fo rm u je , że p rzy ­
d z ia ł na m ieszkan ie Już pani otrzy  
m ała. (16191

M E D A R D  R Z E 2N IK O W S K I. -  
P rezyd ium  M R N  w y jaśn ia , że sp '8  
w ą n iepo rządku p rzy  u l. Jaracza 
t  Ba t. C hłopsk ich w  Z d ro ja ch  zs 
Jęło się M P -  Oczyszczania, k tó ;*  
donosi, że szamba zosta ły  op róż­

nione.

7 WRZEŚNIA br. zbiły mi 
się okulary, bez których praca 
jest dla mnie niemożliwa. Uda­
łem się więc ze skierowaniem 
do Wydziału Zdrowia przy ul. 
M. Buczka celem otrzymania re 
cepty na nowe szkła. Po kilku  
minutach opuściłem gabinet z 
gotowy receptą.

Zadowolony z tak szybkiego 
załatwienia sprawy udałem się 
do jednego ze wskazanych na 
recepcie zakładów optycznych 
t.zn. do Sp-ni Zcgarmislrzow- 
sko-Optyczncj przy ul. M. Bucz 
ka 13.

Po 15-minutowym czekaniu 
przed ladą (pomimo, że byłem 
jednym interesantem) kierownik 
placówki odebrał wreszcie ode 
mnie receptę l  oświadczył, że 
szkła będą gotowe I I  bm. Pro­
siłem bardzo o przyśpieszenie 
terminu wykonania, ponieważ 
brak okularów czyni mnie nie­
zdolnym do pracy i  naraża na 
kłopoty przedsiębiorstwo, w kló 
rym zajmuję odpowiedzialne sta 
nowisko. Wymiana szkieł prze­
cież nie wymaga wiele czasu.

Niestety — kierownik placów 
k i pozostał nieczuły na moje 
słowa i  z uporem twierdził, że 
przyjmuje się recepty tylko w 
kolejności. Nie obchodzą go żad 
ne inne względy.

Udałem się do drugiej pla­
cówki przy ul. Obr. Stalingradu 
(C. Z. Przem. Precyz. I Optycz­
nego) gdzie mimo niemniejsze- 
go nawału pracy uwzględniono 
pilność mej recepty. Okulary o- 
trzymałem już następnego dnia. 

K. Z.
(Nazwisko znane Redakcji)

PRZYTOCZONY przykład 
świadczy, że przy dobrej woli i 
życiowym podejściu do swych 
codziennych obowiązków oszczę­
dzić można niepotrzebnych kło­
potów interesantom, podczas 
gdy zła wola i bezduszność 
przysparzają wiele przykrości i 
narażają w licznych wypad ach 
społeczeństwo na straty.

Płonka Józef S zczecln-Podjuchy. 
— Jeże li w ypow iedzen ie  pracy 
na s tą p iło  w  okresie , k ied y  pan 
p ra cow ał, je s t ono ważne. N a to ­
m ia s t w  okre s ie  cho rob y  (s tw ie r 
dzone j św iadectw em  leka rsk im ) 
pracodawca n ie  m oże w ypo w ie ­
dzieć p ra co w n iko w i p racy. (1839)

G. L . Szczecin. — P rosim y o o 
sobiste porozum ien ie  się z naszym 
dzia łem  w  te j spraw ie . (1721)

S abn iew icz S. Szczec’n. — Bą 
dz iem y in te rw e n io w a ć  w  przed­
s ięb io rs tw ie . (185C)

Targi L ipskie
przyczyniły się
do poważnego
um ocnienia
i rozszerzenia 
stosunków
handlowych HRD

iy / f  INI5TERSTWO handlu za- 
-LYT- granicznego 1 międzystrefo* 

wego NRD ogłosiło komunikat o 
Międzynarodowych Targach Lio^ 
skich, które zostały otwarte 20 
sierpnia 1 zamknięte 9 września 
1953 r.

KOMUNIKAT podkreśla, że Tar 
g i były dużym sukcesem NRD w 
dziedzinie umocnienia i rozszerzę 
nia stosunków handlowych repu* 
bliki.

Przeszło p ó ł m iliona gości, pro 
ducentów i kupców z kraju i za­
granicy przez swe żywe zaintere­
sowanie Targami i zawierane wy­
sokie transakcje handlowe pod­
kreśliło wielkie znaczenie ich ja ­
ko światowego i krajowego ośrod 
ka handlowego. Targi Lipskie sta 
nowiły dowód siły demokratyczne 
go rynku światowego i dowód 
rozszerzenia się stosunków han­
dlowych NRD.

Obok wielkich transakcji han­
dlowych zawartych przez Niemiec 
kq Republikę Demokratyczną z 
krajami demokratycznego rynku 
światowego, z Niemcami zachód 
nimi i krajami Zachodu -  zostały 
również zawarte transakcje han­
dlowe między Związkiem Radziec­
kim, Chińską Republiką Ludową, 
krajami demokracji ludowej z jed 
nej, a krajam i Zachodu z dru­
giej strony. Ponadto doszły rów­
nież do skutku transakcje między 
poszczególnymi firmami krajów 
zachodnich.

W Lipsku baw iło ogółem 538 
tysięcy gości, w tym 524.680 z 
NRD, 8.245 z Niemiec zachód* 
nich I zachodniego Berlina i 
5.075 z 51 krajów świata.

Podczas gdy w 1952 roku za­
warto transakcje na ogólną su­
mę 526 milionów rubli, wartość 
transakcji zawartych na Targach 
Lipskich w 1953 r. sięga sumy 
1.023 milionów rubli.

P o lltew lcz  Tadeusz — Szczeeln. 
— Po rozw iązan iu  O ddz ia łu  O chot­
n icze j S traży Pożarne j w  K lęslro - 
w le  — sprzę t pożarn iczy w in ien  
być p ro to kó la rn ie  przekazany Jed 
nostce p rze jm u ją ce j. Z  c h w ilą  prze 
jęcia odpow iedzia lność za sprzęt 
i za> jego zabezpieczenie przecho­
dzi na stronę p rze jm u ją cą  Pan Jr 
ko b na cze ln ik  straży w  K lęsko 
w ie  o d po w ied z ia lny  b y łb y  jed yn ie  
w  w yp a d ku  zan iedbania przekaza- 

( I5I 8) n ia  sprzę tu. (1651)

'ahilmmi

ADENAUER MONTUJE 
NOWY RZĄD

w którym, jak oświadczył, re­
prezentowane będą dotychcza 
sowę trzy partie koalicyjne. 
Szef bońskiej k lik i zachowa so 
bie funkcję  kanclerza (premie 
ra). natomiast nie jest pewne 
czy zachowa również tekę m i­
nistra spraw zagranicznych. 
Na to stanowisko typowany 
jest ju nk ie r pruski i h itle ro ­
wiec. wnuk „żelaznego kanc­
lerza" von Bismarck Pozosta­
łe m inisterstwa obsadzone zo 
staną również przez b. h itle ­
rowców i  rewizjonistów M. 
in. tekę m inisterialną zacho­
wa szef sabotażystów boń- 
skich Kaiser.

PROCES MOSSADIKA

ma odbyć się w najbliższych 
dniach. B. premier Iranu ma 
stanąć przed trybunałem w o j­
skowym oskarżony o zdradę 
stanu. Korespondent teherań- 
ski . United Press" przewiduje, 
że Mossadik zostanie skazany 
na karę śmierci przez powie­
szenie

1
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Ju d y ty

JUTKO.
D am iana

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie ze s topn iow ym  

w zrostem  zachm urzen ia. Hanem 
m ie jscam i m g ły  lu b  zam glenia. 
Tem p. p lu s  l l  — 19 st. C. W ia try  
a k ie ru n k ó w  p o łud n io w ych  od 3 
— 6 m  na sekundę.

Re f l e k t o r e m ^

Z Łodzi

SKLEP papierniczy „Spól- 
noty" na ul. Jagiellońskiej. 

— Poproszę receptoriusz?
—  Proszę. Osiem czterdzieś­

ci.
Zapłaciłem.
W dwa miesiące później w 

sklepie papierniczym MHD przy 
al. Wojska Polskiego.

— Poproszę 
receptariusz.

— Cztery dwa 
dzieścia. Wypi­
sać paragon?

—  Przepra­
szam — stania­
ły?

— Nie, stała 
cena.

W dziesięć 
minut potem w 
sklepie „ Spól-

noty".
— Ile  kosztuje u Was recep­

tariusz?
— Siedem dwadzieścia. Bo 

co?
— Bo w innych sklepach 4,20. 
— To nieporozumienie. Nasze 

przuszły z Łodzi.
Gatunek ten sam. bo porów­

nywaliśmy. Kto wyjaśni tę za­
gadkę?

„Dar“

Z PAPIEROSAMI bywa tak 
jak z ukochaną dziewczy­

ną, przyzwyczaisz się. Tym ra­
zem nie chodzi o dziewczynę, 

ale o papierosy 
„Dar".

Były i  nie ma 
Ich —  w Szcze­
cinie.

Palacze są za 
wiedzeni.

— Gdybym 
miał urlop — 
mówi jeden — 
to po „Dary" 
Dojechałbym do 
Poznania czy 

Wrocławia. Kupiłbym z 25 pa­
czek i.,.

Ale czy nie ma innej rady? 
Jest to „sprawa do załatwie­

nia" dla hurtowni i  rozdzielni 
papierosów w Szczecinie.

Depesza
c\ WRZEŚNIA została wysła- 
“  na z Koszyc do ob. Ł., za­

mieszkałego w Szczecinie przy

A

nie przyjdzie?

ul. Mickiewicza 
22/6, depesza. 
Byt to telegram 
widocznie „u- 
orztjwilejowa- 
ny" skoro pocz­
ta pieczołowi­
cie „ opiekuje"
się nim od 23 
dni. Domownicy 
robiq zakłady 
— przyjdzie czy

Na wycieczkę 
z PTTK

W NIEDZIELĘ (27 bm.) o godz. 9 
wyrusza sprzed Bramy Portowej 
wycieczka do Kniei Bukowej. Wy­
cieczka zostanie zaliczona na 
Odznakę Turystyki Pieszej.

Koszt udziału w wycieczce wy­
nosi dla członków PTTK 2 zł, dla 
niezorganizowanych 3 zł.

Ze względu na duże zaintere­
sowanie, jakie wzbudziły wśród 
społeczeństwa naszego miasta 
wycieczki wodne, zorganizowane 
w ubiegłą niedzielę, również w 
niedzielę 27 bm. PTTK i PŻP or­
ganizują o godz. 8 rano wyciecz­
kę statkiem do Międzyzdrojów, a 
o godz. 15.15 wycieczkę po por­
cie i jez. Dąbskim. Cena biletów 
do Międzyzdrojów wynosi 20 zł, 
a na 3-godzinną wycieczkę po 
porcie 9 zł.

Ponadto przypomina się szcze- 
ciniakom, że mogą oni oglądać 
port szczeciński w czasie wycie­
czek wodnych, organizowanych 
codziennie o godz, 17«

Huta Szczecin
przygotowuje się do zimy

Dostawcy muszą planowo 
przysyłać surowce
W UBIEG ŁYM  roku wiele hut naszego kra ju  nie przy­

gotowało się należycie do zimy, nie zaopatrzyło się 
w  surowce i  materiały niezbędne dla stałej produk­

c ji. K iedy zimą chwycił mróz i spadł śnieg, zdarzało się, że 
spóźniał!/ się pociągi, zamarzały w  wagonach tworzywa, a 
rozładunek trw a ł k ilka kro tn i e dłużej niż normalnie.

Wtedy dopiero zauważono, 
ja.k szybko zmniejszają się za 
pasy rudy, węgla, wapienia 
itp., dopiero wtedy zrozumia­
no, że zaniedbano sprawę 
zaopatrzenia na zimę. Produk 
cja zaczęła gwałtownie spa­
dać, huty nie wywiązywały 
się z dostaw swoim odbior­
com, a ci znów innym.

Podobnie było w  naszej 
hucie „Szczecin” . Aby zapo­
biec zeszłorocznym zakłóce­
niom produkcji, szczecińska 
huta już  w  okresie le tn io-je­
siennym przygotowuje w ie l­
k ie  zapasy surowców na 
zimę. Dotychczas huta . Szcze 
cin”  posiada około 70 proc. 
zimowego zapasu rud)'. Resz­
tę zaś ma otrzymać najpóź­
n ie j w  połowie listopada. Już 
teraz huta ma dostateczną 
ilość złomu, kamienia wapien­
nego i  innych materiałów, 
potrzebnych do wytopu su­
rówki.

Zdawałoby się więc, że 
wszystko jest w  porządku.

Niestety. Jest pewne „a le” . 
Wprawdzie jest już 70 proc. 
zimowego zapasu rudy, ale z 
powodu nieregularnego do­
starczania je j dla bieżącej 
produkcji, huta „zjada”  swo­
je  zapasy przeznaczone na 
zimę. Na poważne trudności 
napotyka ¡również huta w 
zaopatrywaniu się w  koks. 
Centralny Zarząd Zaopatrze­
nia a  (podległy Ministerstwu 
Hutnictwa) często nieregular­
nie przysyła transporty. 
W spółw innym i w  tym  wypad 
ku  są również PKP, które 
nieraz o kilkanaście godzin 
opóźniają dostawy koksu d ’a 
huty. Taki np. wypadek zano 
towano 21 bm, kiedy pociąg z 
koksem spóźnił się o... 24 go­
dziny. Następnego dnia przy­
szły jednocześnie dwa tran­
sporty koksu, tworząc niepo­
trzebny zator w  hucie.

Wczesne przygotowywanie 
zapasów tworzyw  jest p ięk­
nym sukcesem naszej huty. 
która w  ten sposób zapewnia 
sobie rytmiczność produkcji 
w  określę zimowym. B rak je

Spotykamy się...
TOWARZYSTWO Społeczno- 

Kulturalne Żydów w Szczecinie 
zawiadamia, że w sobotę, 26 bm. 
o godz. 19 w lokalu Towarzystwa 
(ul. Słowackiego 2) będzie wy­
głoszony odczyt na tem at: „NRD 
— nasz sojusznik w walce o po­
kój".

Na zakończenie -  film o NRD.

OBWODOWY Komitet Frontu 
Narodowego nr. 5 w Szczecinie 
zaprasza mieszkańców swojego 
obwodu na odczyt pt. „Sytuacja 
powyborcza w Niemczech zachod­
nich".

Będzie on wygłoszony w świetli­
cy Domu Książki przy al. Wojska 
Polskiego 41, 26 bm. o godz. 18.

Po odczycie zostanie wyświetlo­
ny film pt. „Zagubione melodie".

OBWODOWY Komitet Frontu 
Narodowego nr. 38 zaprasza 
mieszkańców Stołczyna na od­
czyt pt. „Sytuacja międzynarodo­
wa", który zostanie wygłoszony w 
sobotę (26 bm.) o godz. 18 w Do­
mu Kultury huty „Szczecin".

Po odczycie -  występy zespo­
łów artystycznych.

SO BOTA, 26 W R ZE ŚN IA

W iadom ości godz.; 5.C5, 6.30,
7.5,6, 12.04, 17, 21. 23.50.

5.20 konc., 6 g im n., 6.17 m uz., 
6.20 w y k o n a j p lan , 6.23 m uz., 1145 
głos m a ją  ko b ie ty , 12.15 m u z , 
12.45 aud. d la  w s i, 13 uw aga 
F O M -y ! 13.10 ry b . serw ., 13 13 
m uz  , 13.55 kom ., 14.10 sluchovJisko 
d la  dzieci, 14.30 s łu c h , 15 m u z , 
15.10 „W sp an ia ła  rob ota“ , 15.30 
aud. d la  dzieci, 16 m uz., 17.30 no­
w ośc i tyg ., 18.07 m uz., 18.30 W isła 
w  karbach , 18.40 poezjo. ’ 8.50 
konc., 19.30 m uz. i  ak t., 20 P rzy  
sobocie po robocie, 21.26 sport. 
21.36 m uz.. 21.40 p ieśni radzieckie. 
22 „N a pa d  na d ru k a rn ię “ . 22.20 
lau re ac i m iędzyn . kon . m uz., 22.50 
m uzyka .

dnakże pełnych zapasów rudy 
i  koksu. Czasu pozostało już 
niewiele, dlatego też huta po 
winna przygotować swoje 
urządzenia wyładowcze do 
przyjęcia zwiększonych partii 
tych surowców.

W tej ważnej akc ji muszą 
wydatniej niż dotąd pomóc 
hucie PKP i  B iuro Dostaw, 
dostarczając surowce w  piano 
wych terminach.

Huta „Szczecin”  ja k  i całe 
polskie hutnictwo musi w y­
wiązywać się ze swych zadań 
rytm icznie przez cały rok, a 
więc musi być wystarczająco 
zaopatrzona na zimę. O tym 
w inn i pamiętać wszyscy odpo 
wiedzialni za gromadzenie za­
pasów. (ds)

Zmiana 
w telefonach
redakcji
Kuriera“ÏS

stąpiły następujące zmia 
ny w numerach telefonów re­
dakcji „K u rie ra “ .

78-13 Naczelny Redaktor, 
57-41 Sekretariat 1 Naczelny 
Red.. 28-33 Sekretarz Re­
dakcji, 78-21 Zastępca red 
nacz". 62-35 Dział Korespon­
dentów i  Sygnały. 21-18 Dział 
M iejski, 27-77 Kier. dz. miej 
skiego, dz. morski i fotorep. 
50-21 Sport.

„Faust“
również w niedzielę

noda w zbudz iło  ta k  w ie lk ie  
te resow anie pub liczności szczeciń­
sk ie j, że b ile ty  na w szystk ie  trz y  
ko n ce rty  zostały na tych m ia st roz- 
chw ytane.

F ilh a rm o n ia  o rg an izu je  w  zw iąz­
k i!  z ty m  Jeszcze Jedno po w tó i ze­
n ie  „F a u s ta " w  n iedz ie lę  o godz. 
12.

B ile ty  sprzedaje „O rb is * .

Bądź
współbudowniczym 
Nowej Warszawy

M IM O  zakazu n ie k tó rzy  szcze­
cińscy k ie row cy  nadużyw ają  k la k  
sonów sam ochodowych

RYNKOW I
NOW INKI
n i  D A L S Z Y M  ciągu na ry n k u  
”  zna jdu je  się ob iU cść p o m i­

do rów  w  cenie od 50 g r  do 2.50 zl 
za k ilog ra m . O g órk i od '.50 dc
5 zł, korn iszo ny  po 6 zł, ceoula 
od 2.50 do 5 z ł, czosnek od i  do 
4 z ł g łów ka, kapusta po 1.20 do
1.50 zł, m archew  od '¡0 g r  do i 50 
z ł, b u ra k i po 1.50 zł, k a la fio ry  od
1.50 do 5 z l sztuka, z iem nia k i p,i 
1 zł, fasola do 12 zl, groch od 
8 do 10 zł.

Jab łka  podroża ły  i kosztu ją  od 
4 do 10 z ł k ilog ra m , g ruszk i od
6 do 12 zł, ś l iw k i 8 do 12 zł. 

M asła na ry n k u  je s t na ogól nie
w ie le , p raw dopodobnie -5o.vóz sn a  
la ł z pow odu w yko p kó w  Za k ilo ­
gram  płac i się od 55 do 65 zł, ser 
po 12 do 14 z ł śm ietana 13 dn 22 
z ł za l i t r ,  ja ja  1.40 do 1.50 z) sztu­
ka.

S tragany w arzyw no  -  owocowe 
PSS są z b y t późno zaopatryw ane 
w  to w a r na w szystk ich  placach 
ta rg ow ych  Np. w  dn iu  22 om. o 
godz. 8.30 s tragan PSS na N iebu, 
szewie n ie  b y ł jeszcze czynny. 
S tragany PSS na p l. T ob ru ck tm  
sprzedaw ały ty lk o  resztk i z po­
przedn iego dn ia . Również stoiska 
m ięsne w  da lszym  ciągu są późno 
zaopa tryw ane w  to w a r.

Teraz, skoro sprawa m ie jsca ta i 
gowego została ju ż  pom yśin ie  za­
ła tw io na  na leża łoby znaleźć cd- 
pow iedn ie  m ie jsce na handel .;ciu 
c h a m i" ja k  w  in n ych  m iastach 
Obecne stanow iska, ciągnące się 
n ie m a l w zd łuż ca łe j u l. D w orco­
w e j — stanowczo n ie  zdobią m ia 
sta i u tru d n ia ją  za ła tw ian ie  za 
kup ów  na p l. T o b ru ck im  (n)

— TAK to len, który zawszś 
trąbi w' nocy.

rys . A n d rze j D z ia tllk

TEA TR  P O LSK I -  ..Pan Ccodor 
Z rzęda" — godz 1915.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY -  ..Don 
C arlos" — godz. 18.30.
T E A TR  L A L E K  — „T rz y  niedź­
w ia d k i“  — godz. 17 (ORZZ — u l. 
M ałopolska 17).
F IL H A R M O N IA  (M RN) — „F a u s t"
— godz. 19.30.
COLOSSF.UM -  ..Ta jna  m is ja "  — 
godz 16. 18, 20.
B A Ł T Y K  -  „P om ys łow y  sprze­
daw ca" — godz. 16, 18, 20 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „O s ta tn i 
e tap " — godz. 16, 18. 20.
P IO N IE R  — „P ie rw szy  S ta r t“  — 
godz. 13, 17, 21, „ S lu b u j im y "  — 
godz 15. 19.
H U T N IK  -  (S to lczyn) -  „S k a rb "
-  godz. 18. 20.
F R Z Y JA Z N  — (Dąbie) — M iasto 
n ie u ja rzm ion e “  — godz 16, 20 
1 M A J  — (Żydów ce) — „Ż o łn ie rz
zw yc ięstw a“  ( I I  seria) — godz. 
18, 20.

K L U B  TP P R  (u l. P io tra  Skar­
gi 30) — b ib lio te ka , czyte ln ia  w  
jęz. po lsk im , rosy jsk im  i u i t r ł .ń -  
sk im  i poradn ia  kuR u ra lno -o św ia . 
towa, czynne codziennie od 13 
do 19.

W1ĘSCSZE WYGRANE
8 Krajowej Loterii Pieniężnej 
4 dzieii ciągnienia I-go rzutu

Wygrana 120.000 zl padła na Ni 
N r 31192.

Wygrana 75.000 z ł padła na Nr
N r 75586

Wygrane po 00.000 zl padły na 
N r N r 5849 88358 

Wygrane po 40.000 z ł padły na 
N r Nr 8743 96134 

Wygrane po 20.030 zl padły na 
N r N r 5736 9231 22538 70715 

Wygrane po 10.000 zl padły na 
N r N r 3394 6188 41304 55513 72932 

Wygrane po 5.000 zl padły na N r 
N r 470 20006 35745 50616 ,55179 
55689 68412 99613 118641 

Wygrane po 2.000 z ł padły na Nr 
N r 7519 12168 16764 24242 26053
27098 27957 28372 32558 34513 37012 
41434 46835 49950 50792 56849 56894 
(64619 72441 74198 91028 98549
1100247 101661 109205

Wygrane po 1.000 zl padły na Nr 
iN r 1434 6400 10305 10470 14834 16625 
16819 20430 22630 23077 27644 30077 
32652 36278 38988 44623 45063 
45909 51748 52506 53501 54880 60814 
64804 64875 65618 66860 67334 72641 
72940 74583 75726 79470 84378 85268 
86099 89513 90042 98164 104223
104892 106864 110565 

Wygrane seryjne w  wysokości 
60 zł. otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na: 05, 10, 11, 12, 16, 
18, 26, 34, 35, 42, 45, 49, 50, 58, 59, 
62, 63, 70, 73, 77 7;9, 80, 83, 95, 97
z wyłączeniem jednak tych nume­
rów  losów które zostały już wylo­
sowane w  ciągnieniu I  rzutu 
8 K . I j.P

Obwieszczenia
Zaw iadam iam y, że p ilo c i i  skoczkow ie A e ro ­

k lu b u  L .P .2 . k tó rz y  do dn ia  30 bm . n ie  pod­
dadzą się w e ry f ik a c ji,  zostaną skreś len i z l is ­
ty ,  1169-K

Zarząd W ojew . L.P .2 .

Zakład D oskona len ia Rzem iosła w  Szczecinie 
p l. K ilińsk ieg o  3 p rz y jm u je  zapisy na k u rsy  
czeladnicze: ś lusa rsko -toka rsk ie  i  e le k tro -ins ta  
lacy jn e  w  godz. od 17 — 20 oprócz sobót i 
Świąt. H-r>* K

M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o W odociągów ł  Kar 
na ltzac ji w  Szczecinie — zgodnie z uchw alą 
R ady Państwa 1 R ady M in is tró w  z dn ia  14. X I I .  
50 r. „M o n ito r  P o lsk i“  A . I  — poz. 1 w  spra­
w ie  zała tw ian ia skarg  i  zażaleń, pada je do 
wiadom ości, że D y re k to r  M ie jsk ie go  Przedsię­
b io rstw a W odociągów  i  K a n a liz a c ji w  Szczeci­
n ie  p rzy jm u je  zain teresow anych w każdy po­
niedzia łek od godz. 16 do 17 w  gm achu D y ­
re k c ji M ie jsk iego P rzeds ięb iors tw a W odnelą 
gów i K a na liza c ji p rzy  u l. Szym anow skiego 2. 
pokó j nr. 29. 1174-K

Rejonowa Z b io rn ica  Z łom u Szczecin pow ia­
dam ia n in ie jszym  w szystk ie  zak ła dy  1 in s ty tu ­
c je  dostarczające z te re nu  m. Szczecina złom  
sta low y, ż e liw n y  i m e ta li n ieżelaznych, że od 
dn ia  1 paźdz ie rn ika  b r . m e będzie przy jm ow ać  
na swoje sk ład y  p rzy  u l. L u d o w e j 11/12 w 
Szczecinie dostaw złom u sta low ego “. że liw ne ­
go. Dostawy ty c h  ga tu nkó w  złom u p rzy jm o w a  

ne będą na  sk ład m ieszczący się w  D ąb iu przy  
u l. Pom orskie j 34/41. N atom iast dostaw y złomu 
m eta li nieżelaznych przy jm ow an e  będą nadal 
na skład p rzy  u l. L u do w e j 11/12 w Szczecinie.

M onterów  ch ło d n ic tw a  że zna jom ością ehlod- 
n ia rck  o re g u la c ji au to m a tyczn e j za tru d n i 
P rzedsiębiorstw o R em on to w o -M o nta iow e H an­
dlu  W ewnętrznego. 2 głoszenia osobiste w  b iu ­
rze Punktu U sługowego w  Szczecinie, u l. K . 
Ko lum ba 79/80. 11G7-K

iMIIIIIIII — ""  ------- " lllllllllli.
¡UHimill Ogłoszenia dröhne >S |g

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ — w ille  (Gdy 
n ia . Warszawa) kup lę , 
b iu ro , G dynia, S ie ro­
szewskiego 6. 4196-P

D O M E K  — W illa  ro d  
W arszawą. D w a pokoje , 
kuch n ia , p ra ln ia , garaż 
sprzedam. In fo rm a c .'t: 
G dyn ia , Targow a 22/24 
m . 16, Podlesiecki

♦193-P

NAUKA

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko­
respondencyjna , now o­
czesna nauka księgowość 
ci. Łódź 1, s k ry lk a  163.

1022-K

PRACA

U C ZC IW A  osoba poszu­
k u je  p ra cy  dom ow ej na 
ty  chm iast. M azurska
13/3. 4180-G

KU PN O

K U P IĘ  b ib lio te kę , fo ­
te le, szafę u oran'ow ą. 
M ick ie w icza  21'6.

4126 -G

SPRZEDA2

SP RZE DA M  maszynę 
do szycia bębenko.va 
Pocztowa 13/3 4186 G

S P R ZE D A M  2 fik u s y  — 
2 7C m . w ysok ie  otaz 
s to lik  a rty s tyczn y  z 
drzewa w iśniow ego, po- 
le io w n n y . W ysp iańsk ie ­
go 29/1. 4193-G

K 0 2N E

Z A M IE N IĘ  p ia n in o  bar 
dzo dobre, czarne na 
tapczan dw u-osobow y 
1 dużą szaie. W iado­
mość: n i. W ojska Pol­
skiego 50/4. 4134-G

TR ESU JEM Y fachowo 
psy obronne. H odow la 
„D o lin a  K s ię życa" Pys 
kow lce  Śląskie.

4120-P-G

Ogłoszenia do wszyst 
k ic h  pism  w  k ra ju  nrzy  
m u le : B IU R O  R EKLAM  
I OGPOSZEN RSW 
PRASA w  Szczecinie a! 
W ojska Po lskiego 29. o ' 
kń1 19. n  p. te l 28-43 

31 S

Dom  H a n d lo w y  „D e lik a te s y "  w Szczeci­

n ie  zaw iadam ia, że w  d n iu  29 w rześnia 1353 

r. t . j  we w to re k  o godz. 18 w  sali p r iy  al. 

r ia s tó w  1 — I I I  p. odbędzie się

narada
z konsumentami

Po części o f ic ja ln e j w ystąp i 

ba le t ZBB SP i a rtyśc i „A r to s u “ . D yre kc ja  

D .H . zaprasza k lie n te lę  do wzięcia udziału 

w  naradzie. W stęp w o ln y . 1171-K

B udow lane Przedsięb iorstw o Pow ia towe 

w  Szczecinie un iew ażn ia  zgubioną pieczątkę 
na stępu jące j tre śc i: K ie ro w n ik  B udow y 
BP P Szczecin (—) Z. L e w ic k i. U65-K

ZG U BY .

J A N  T Ć R K O  zgłasza 
zgubienie le g itym a c ji 
Ubezpieczaln l Społecz­
ne j. «I85-G

IR E N A  G IL , córka  B ro  
n is ław a , zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  O konku.

4191-G

TAD EU SZ F (T  zgłasza 
zgubienie św iadectw a 
szkolnego z k l. V  ora . 
od c inka a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 
w ydanego w  Szczeci­
n ie . 4192-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta łą Stoczni Szczeciń­
sk ie j n r . 3978 na na zw i­
sko Stan is ław  M iśk ie - 
W icz. 4190-G1

JA N  W RZOSEK, syn 
Stanisława, zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m eldu nko­
w e j w yda ne j w  f ió s ż y -  
hie. 4168 g

H ELEN A DUSZ, córka 
F ranciszka, zgłasza zfcu 
b ien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  G l'w i-  
cach. 4187-G

M A R T A  H Y B Z A  zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j or#z od 
c inka  a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego w y ­
danych przez Prez 
M R N. Gniezno. 4I94-F

P re n u m e ru |
„K u rie r
Szczeciński“

5
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Młodzież kolarska bez inicjatywy

W Zakopanem bez zmian
alg ...roześmiany W ilczew sk i nie oddał
koszulki leadera
"X7~ T  ETAP Wyścigu Dookoła Polski na trasie Stalino­
w i I gród — Zakopane, długości 180 km oczekiwany z 

Ł  łak w ie lkim  zainteresowaniem — rozczarował wszy* 
stklch m iłośników kolarstwa. Spodziewano się, że na eta­
pie tym obfitującym w  długie i ciężkie wzniesienia, nawią­
że się jakaś ciekawsza walka między młodzieżą 1 starymi 
„asami“ . Liczono również, że ten właśnie etap poważnie 
wpłyn ie  na zmianę przodownika wyścigu.

\ \ 7  SZYSTKIE te przewi- jadą zwartą grupą, 
dywan ia wzięły w łeb. najsłabsi zawodnicy,

stadion Gwardii w Zakopa­
nem, gdzie pierwszy m ija me­
tę Klabiński.

Obserwowaliśmy w czasie 
wyścigu jazdę Wilczewskie­
go. Czyniliśmy to  specjalnie 
uważnie na najcięższych wznie 
sieniach 1 przekonaliśmy się, 
że w czasie jazdy Wilczewski 
śmiał 6ię i  swobodnie rozma­
w ia ł z Klablńskim. Chyba ten 
fakt jest najlepszym potwier­
dzeniem wysokiej formy, w

7wvtr?A I akle j obecnie ten kolarz się zwyKie 2naj duje
Nawet

Okazało się, ż-e nasza młodzież jadący na 6zarym końcu, tym 
kolarska nie odznacza się razem nie zmęczeni słabym * o t o  wyniki indywidualne eta- 
zbytnią inicjatywą. I woli tempem dotrzymują z łatwo- A  pu staiinogród — zakopane 
zawsze trzymać się ,,o kó łko“  ścią kroku silniejszym zawód- na dystansie iso km:
Starych rutyniarzy. Nie było nikom. Tak jest na pierwszych 
więc żadnej walki l nie było wzniesieniach na Mogilanach 
żadnych niespodzianek. Jak 1 podobnie zapowiada 6ię sy- 
wynika z uważnej obserwacji tuacja na Obidowej. Jednak 
wszystkich dotychczasowych tuta j wyskakuje do przodu 
etapów, ton taktyczny cale- Królak. Pociąga za nim W il- 
mu wyścigowi nadaje 4 kola- czewski i  Klatoiński. Dochodzą 
rzy, a mianowicie W ilczewski, go z łatwością i... zostawiają 
Hadasik, Królak i  K labiński. za 6obą. Reszta kolarzy rów- 
Wodzem te j całej czwórki jest nież dopędza Królaka. A  tym- 
naturalnie W ilczewski, naj- czasem W ilczewski z Klabiń- 
lepszy zawodnik całego wy- skim zyskują wyraźnie metr 
ścigu. Nie będzie przesadą po metrze,
twierdzenie, że Wilczewski Już są 200 m tr przed gru- 
jest reżyserem wszystkich pą, 300, a po pó ł godzinie
akc ji 1 końcowej fazy każde- przewaga urasta do jednego
go etapu. kilometra. Do końca wyścigu

\ y  YSCIG na trasie Stali- już się n ic nie zmienia. K labiń 
' '  nogród — Zakopane byl ski i  W ilczewski, dając sobie

dość monotorany. Końcowa szybkie zmiany, wpadają na
ucieczka Wilczewskiego i  K la_  
bińskiego przesądziła o  wyni-"~ 
ku i w y łon iła  zwycięzcę eta­
pu, którym tym razem był
K LA B IN S K I.

W R AC AM Y na szosę, gdzie 
kręcą nasi kolarze. Jadą tem­
pem wodnym 1 sądzimy, że 
zbierają oni e iły  przed sko­
kiem na wzniesienia. Wszy­
scy jadą zwartą grupą i n ik t 
nie kwapi się do ucieczki.
Zaczynają się wzniesienia 1 
ze zdziwieniem obserwujemy, 
że w dalszym ciągu wszyscy

K la b iń s k i 5.14.12
2. W ilcze w sk i 5.14.12
3. K ró la k  5.17.28
4. P reczyń sk i 5.17.29
5. H adasik  5.17.29
6. W rzes ińsk i 5.17.30
7. J u re k  5.17.31
8. W ię ckow sk i 5.17.32
9. W ó jc ik  5.17.34

10. Z d u n e k  5.17.34
11. C hw iendacz 5.17.34
12. W aliszew ski 5.17.35
13. D rą żko w sk i 5.17.35 
W Y N IK I PO 11 E T A P A C H :
1. W ilcze w sk i 54.07.24
2. W ó jc ik  54.16.57
3. C hw iendacz 54.20.01
4. H ad as ik  54.22.21
5. K la b iń s k i 54.22.49
6. W ię ckow sk i 54.24.09
7. K ró la k  54.26.46
8. U l ik  54.28.18
9. D rą żko w sk i 54.31.54 

10. W rzes ińsk i 54.37.25

oßTen
TU P O ŁU D N IE  słońce św ieci m oc­

no. A le  w ie czo ry  ju ż  są ch ło d ­
ne, t  zm ro k  zapada coraz wcześ­
n ie j. Jed nym  słow em  zaczyna się 
sezon tzw . d łu g ic h  w ieczo ró w , a 
w  zw iązku z ty m  w y ła n ia  się p ro ­
b le m  lam py .

Trzeba bow iem  w ied z ie ć ja k  się 
7. n ią  obchodzić. J a k k o lw ie k  zapa­
le n ie  la m p y  o d byw a  się p rzy  po­
m ocy  jednego p s trykn ię c ia , sp ra ­
w a n ie  je s t ta ka  prosta , ja k  b y  
się m og ło  w ydaw nć. Chodzi o  to , 
aby p a lić  ś w ia tło  ład n ie , oszczęd­
n ie  i  z po ży tk iem  d la  oczu. Jeżeli 
na  su fic ie  p a li się 100 św iec, to  
l ic z n ik  b ije , a p o ży te k  je s t n ie ­
w ie lk i.  Tym czasem  w  dom u w ie ­
czorem  m am y w ie le  ro b o ty : jeden 
czyta , d ru g i pisze, trz e c i ce ru je  
(oby ta k  b y ło !), a dz iec i od rab ia ­
ją  le kc je . D o ty c h  w szys tk ich  
czynnośc i po trzebne je s t boczne 
św ia tło , c z y li m a ła  sto jąca  lam pa. 
Ś w ia tło  je j  n ie  rozprasza się po 
su fic ie , a ko n c e n tru je  się na stole, 
n ie  psu jąc n ik o m u  oczu. G dy dzie 
c l Idą  spać tru d n o  z s u f itu  św ie­
c ić  im  w  oczy, tru d n o  także zga­
s ić  św ia tło  1 s iedzieć po c iem ku . 
Z ło ty m  środ k ie m  je s t i  w  ty m  w y  
padku  lam pa sto jąca.

Poza w s zys tk im i za le tam i, sto ­
jąca  lam pa m a jeszcze 1 tę, że 
s ta no w i n ie w ą tp liw ą  ozdobę miesz 
kan ia  (pod w a ru n k ie m , te  je s t 
ładna). Do tego w ys ta rczy  troch ę  
p ie n ię dzy lu b  troch ę  pom ysłow o­
ści. Jeś li k toś n ie  chce k u p ić  
abażuru, może go zrob ić  sam do­
m ow ym  sposobem.

Z U P A  z d y n i na m le ku . C yna - 
d e rk i w iep rzo w e  z z iem n ia kam i 
lu b  kaszą na  sypko.

C Y N A D E R K I W IEPR ZO W E

4 cyna de rk i, 1 ły żka  tłuszczu, 
1 kostka  m aggi, pa rę  k rop e l octu , 
1 cebula , m ąka, sól, p ie prz , lis te k  
bobkow y.

C yna de rk i obgotow ać w  nieso- 
lo n e j w odzie, w y ją ć , p o k ra ja ć  w  
c ie n k ie  p la s te rk i. T łuszcz zasma- 
t y ć  w  ro n d e lku  z łyżką  m ą k i, roz 
pro w a dz ić  szk lankę bu lio n u  z kost 
k i  m aggi, w rzu c ić  cyna de rk i. 
w k ro ić  cebulę, dodać lis te k  bob­
k o w y , posolić, po p ieprzyć, p o p ró ­
szyć m ąką 1 dusić na m a łym  ogr 
n łu , pod p rz y k ry c ie m  do m ię kko ­
ści, na końcu doprawić octem, V ’

Wczoraj rozpoczęły się

spotkania finałowe)
w  tu rn ie ju  ten isow ym

W D N IU  wczorajszym byliśm y świadkami pierwszych 
spotkań finałowych w  tenisowym turnie ju  k lasyfi­

kacyjnym. Z rozegranych siedmiu g ier na szczególne wyróż­
nienie zasługuje żywe i  bardzo ciekawe spotkanie Niestroja 
z Bełdowskim. Bełdowski pokazał ładną grę przy siatce, 
doskonały smecz, dobre podanie. N iestró j natomiast góro- 
wal regularnością uderzeń, precyzją lobów, znakomitą de­
fensywą. Zwyciężył N iestró j 6:1, 6:4.

JA K  b y ło  do p rzew idzen ia , L l -  
cis bardzo ła tw o  po kon a ł 

K w ia tk a , de m on s tru jąc  bogaty 
re p e rtu a r uderzeń 1 dobrą  grę  
p rz y  s iatce. K w ia te k  s ta w ia ł op ó r 
je d y n ie  w  p ie rw szym  secie D ru g i 
set s ta ł pod zna k iem  zdecydow a­
n e j p rzew ag i m is trza  P o lsk i.

Do fin a łu  w  grze po jedyncze j 
ko b ie t z a k w a lif ik o w a ły  s ię: Ję­
drze jo w ska , R yczków na, Jaśkow ia 
kó w n a  i  Fogelm an.

M ężczyźn i g ra ją  w  dw óch g ru ­
pach. G ru p a  I :  L ic ls , K w ia te k . 
B u c h a lik , O le jn iszyn , g ru p a  I i :  
P ią tek , N ie s tró j, B e łdo w sk i, Se- 
b ra la .

W  od dz ie lne j g ru p ie  toczą się 
ro z g ry w k i o m ie jsca  dalsze — od 
9 — 12.

V5J Y N IK I  trzec iego dn ia  tu rn le -
"  Ju:
G ra  po jed yńcza m ężczyzn: P ią ­

te k  — Sebra la  6:3, 6:4, O le jn iszyn  
— B u c h a lik  6:3, 6:4, P ią te k  — N ie  
s tró j 6:4, 6:4, Sebrala — B e łdo w ­
sk i 6:1, 6:2, K w ia te k  — B u c h a lik  
6:3, 6:4. O m ie jsca  dalsze: K o rn e - 
lu k  — W iącek 6:2, 6:4, Zo fińs lc i — 
R oszk iew icz 6:0, 6:1, Fraszew skl — 
Tom aszew ski 5:7, 6:3, 8:6, B o ro w - 
czak — R ow ińsk i 6:2, 6:3, M an icw - 
s k i — J a re k  5:7, 6:4, 10:8, W o jto ­
w ic z  — N ow a k  10:8, 7:5, S zy łk ie - 
w icz  — M a je w sk i 6:3, 8:6, K u r -  
m an  — G ą sio rek 8:6, 6:4, Tom a­
szew ski — W ilcze k  6:4, 8:7, 1:6, 
Skoczylas— Saw aszkiew icz 6:1, 6:3.

G ra  po d w ó jn a  m ężczyzn: Ra- 
dzio , K w ia te k  — Ł u ck ie w icz , M a­
je w s k i 6:1, 6:4, M a rc in , G ąsio rek 
— R o w iń sk i, Skoczylas 6:0, 6:3, 
W ilcze k , D lt t r lc h  — S zy lk iew lcz , 
N ow a k  5:7, 6:3, 6:2, O le jn iszyn. 
T re ch c iń sk l — W iącek, W o jtow icz  
6:0, 6:1, K u rm a n , B e łdo w sk i — 
K o rn e lu k , M an le w sk i 4:6, 7:5, 6:1, 
Sebrala , P io tro w s k i — Ja re k , Z o- 
f iń s k i 6:2, 6:3, L ic is , P ią tek  — Ro­
szk iew icz, Tom aszew ski 6 :t, 7:5.

G ra  po jed yńcza k o b ie t: Jędrze­
jo w ska  — P a jch lo w a  6:1, 6:1, F i­
l ip  — P a jch lo w a  6:5, 0:6, 2:6, R ycz 
kó w n a  — D a łko w ska  6:0, 6:3, Rycz 
kó w n a  — G ie r ikó w n a  6:3, 6:3, Jaś- 
kow ia kó w n a  — P anasiuk 6:3, 2:6, 
6:1, Jaśko w lakó w n a — M oraczew - 
ska 6:3, 6:3, P ią tko w a  — M ora- 
czewska 6:0, 6:1.

G ra  po d w ó jn a  k o b ie t: Jędrze­
jow ska , R yczków na — Jaśkow ia- 
ków na, P a jch low a  6:3, 6:4, Pana­
s iu k , M oraczew ska — Stępkow ska, 
G ie rikó w n a  6:1, 5:6, 6:5.

D o sp ra w o zda n ia  e drug iego 
dp ia  tu rn ie ju  w k ra d ł się b łą d  — 
podano m y ln ie , że szczecin ian in 
Tom aszew ski p rze g ra ł z S zy łk ie . 
w iczem . W  rzeczyw is tośc i Tom a­
szew ski z S zy łk iew iczem  w yg ra ł. 
P rzeg ra ł n a to m ia s t z  W iąck iem .

Ze świaia
W  L E N IN G R A D Z IE  zako ńczy ł 

się tu rn ie j szachow y o m is trzo ­
s tw o św ia ta  k o b ie t m ię d zy  szachi- 
s tka m i ra d z ie ck im i R udenko i  B y ­
kow ą. O sta tn ią , czternastą rundę 
w y g ra ła  B ykq w a , zw yc ięża ją c  w  
tu rn ie ju  8:6 i  zdobyw a jąc  ty tu ł  
m is trz y n i św ia ta .

*  *  *
W H O L A N D II A n g lik  P eters uzy  

ska ł doskona ły  czas w  b iegu m ara 
to ń sk im  2 godz. 19,22 m in .

W A ŻN E  JUŻ DZIŚ !

Podajemy nowy numer te­
lefonu redakcji sportowej 
„K u rie ra “  — 50 - 21.

Sportowcy
Szczecina

-  Warszawie
Wszyscy strzelamy...

D O D  tym hasłem Sekcja 
Strzelectwa Sportowego 

WKKF wraz z Pałacem Młodzie 
ży organizują w dniach 26 — 
27 września propagandowe za­
wody dla wszystkich chętnych.

Zawody odbędą się równo­
cześnie w trzech punktach mias 
ta: Jasnych Błoniach, Placu Hel 
skim oraz koło kina „Bałtyk“ .

Regulamin przewiduje dwie 
konkurencje, a mianowicie: strze 
lanie propagandowe po trzy na­
boje o tytu ł najlepszego Strzel­
ca (uwaga; przewidziane nagro 
dy książkowe) oraz dla posia­
dających SPO lub BSPO 3 
strzały próbne i 10 ocenianych.

Dla pierwszej grupy zawodni 
ków przewiduje się 50-cio gro­
szową opłatę za możność startu, 
a dla drugiej 2 zł. Uzyskane 
pieniądze organizatorzy przeka­
żą na budowę stolicy. I  to jest 
cel główny zawodów.

Dalszym założeniem imprezy 
jest popularyzacja sportu strze­
leckiego wśród najszerszych 
mas społeczeństwa naszego mia 
sta oraę umożliwienie zdobycia 
klas sportowych dla posiadają­
cych SPO.

Piłkarze na budowę 
Stolicy

NA BUDOWĘ Warszawy prze­
znaczony został dochód z dwóch 

spotkań piłkarz 
skich, mianowi­
cie: z meczu

Ą szczecińskich ze­
społów trzecioii- 
gowych: Koleja­
rza i Gwardii, 
który odbędzie 
się w  nadcho­
dzącą niedzielę 
oraz ze spotka­
nia drugiej d ru ­
żyny szczecińskie­
go Kolejafra z 
najsilniejszą d ru ­

żyną LZS naszego województwa, 
zespołem z Radziszewa. Spotkanie 
odbędzie się w  niedzielę na boi­
sku w Gryfinie o godz, 15,

Mobilizacja pięści
RA D A  trenerów bokser­

skich wyznaczyła zawod­
ników, którzy powinni być 
przygotowani w  październiku 
do ewentualnych startów za­
granicznych. Następujący za­
wodnicy obowiązani są dbać 

formę j  odpowiednią
wagę:

M U SZA — Kukler, Brych- 
lik , L ledtke, KOGUCIA — 
Stefaniuk, Rozpierskl, SOKO­
ŁOW SKI (Szczecin), P IÓ R­
KOW A — Kruża, Niedźwiedź 
ki, Soczewiński, LE K K A  — 
Antkiewicz, M ilewski, Ponan 
ta. PCŁSREDN IA  — Kraw­
czyk, Czajęckl, P iński, LEK- 
KOSREDNIA — Pietrzykow­
ski, Leiss, Musiał, ŚRED­
N IA  — Piórkowski, Krauze, 
W ojtkowiak, PÓ ŁC IĘ ŻK A  -  
Grzelak, B ie l, W ojciechow­
ski, Franek, C IĘ ŻKA  — Węg 
rzyniak, Gościański, A lbrecht. 
Pietron.

G w i d o n

W e s o ły Kurier
Miklaszewski

Kolarze w Wyścigu Dookoła Polski 
w Zakopanem

— Zdaje się, że zmyliliśmy — On zawsze marzył o nar- 
trasę!.... ciarstwie!....

<—  Czy to tędy na Kaspro wy?!rv

" / A

— On sobie w Zakopanem — Hallo! Hallo!..., 
napełnił opony górskim powie­
trzem!

N IEDAWNO bawiła w Szwe­
cji amerykańska drużyna 

lekkoatletyczna. Program tour­
née sportowców amerykańskich 
przewidywał rozegranie zawo­
dów lekkoatletycznych w róż­
nych miastach szwedzkich. Zgod 
nie więc z programem lekkoatls 
ci USA ruszyli w podróż, by 
zapoznać liczne rzesze społe­
czeństwa szwedzkiego ze ' swy­
mi nieprzeciętnymi umiejętnoś­
ciami.

I  już po kilku dniach pobytu 
sportowców amerykańskich w 
Szwecji okazało się, że istotnie 
ich umiejętności są nie tylko 
nieprzeciętne, lecz wprost nie­
zwykle. Na przykład w dziedzi­
nie wywoływania awantur. 
Mieszkańcy miast szwedzkich, 
do których zawitała drużyna z 
USA mieli możność ze zdumie­
niem zaobserwować precyzję, z 
jaką goście zza Oceanu wy­
mierzają ciosy w wywoływa­
nych przez siebie licznych bur­
dach. I  nie tylko zaobserwować 
Niektórzy „ szczęśliwcy“  odczuli 
na własnej skórze skuteczność 
owej precyzji. I  tak w mieście 
Oerebro lekkoatleci amerykań­
scy, pragnąc widocznie zosta- 

(Kranj wić po sobie niezatartą pamiąt•

PO tamtej » tu n iM
„Gościnne występy“

kę, sprowokowali awanturę i 
zmasakrowali kilku spokojnych 
mieszkańców tego miasta.

Nic też dziwnego, że szwedz­
ka opinia publiczna, poruszona 
niezwykłymi walorami sportowy 
mi gości wszczęła alarm. Pra­
wicowy tygodnik „Se“  zamieś­
cił nawet specjalny artykuł 
wstępny, poświęcony „sporto­
wym wyczynom"  lekkoatletów 
USA.

A oto co pisze autor artyku­
łu :

„Na szczęście po awanturze 
w Oerebro drużyna amerykań­
ska została wycofana z dalsze­
go objazdu. Szkoda, że tak 
późno. Doniesienia z klubów 
sportowych i hoteli w miastach 
w których drużyna amerykań­
ska bawiła świadczą, że goście 
zamorscy mato mają wspólnego 
ze sportem, natomiast więcej z 
historiami opisywanymi w „mąr

der — stories"  (powieściach 
kryminalnych).,. Nie ma porów 
Hania między „sportowcami" 
amerykańskimi, jacy bawili w 
Szwecji, a sportowcami radziec­
kimi, którzy niedawno opuścili 
nasz kraj"...

„Występu gościnne"  lekkoat­
letów USA w Szwecji nasunęły 
autorowi artykułu szersze roz­
ważania, które obecnie coraz 
częściej są podejmowane przez 
opinię publiczną krajów zachod­
nio-europejskich.

„ Każdy kto podróżował po 
kontynencie —  czytamy dalej 
—  wie dobrze, że amerykańskie 
wojska okupujące Europę, są 
wszędzie znienawidzone za bez­
czelność. impertynencję, lekce­
ważenie otoczenia... Ameryka­
nie myślą, że za swe dolary mo 
gą w Europie czynić co im się 
podoba. Jest to nowa mentol- j 
ność. unarodu panów", k tó re !

przynosi bardzo przykre konsek­
wencje gorsze niż sądzą w 
Waszyngtonie i  w Nowym Jor­
ku. USA straciły „goodwill" 
(kredyt zaufania) jaki kiedykol­
wiek miały w Europie".

lak widać pi$mo „Se" nie tyl 
ko doceniło małe „wyczyny spor 
towe" amerykańskich „chłop­
ców" na skalę jednego kraju, 
ale l wielkie gangsterstwo na 
skalę „europejską".

W. D.
(Trybuna Ludu)
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